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W ychodzi codzienn ie o godzin ie  3. po p o łu d n ia  
z wy j i ł t tó 111 św i^t i nfodaiel.

Ńainer pojedynczy kosztuje w miejsca 5 et,, 
poozte. 7 ct.

Bi aro Redakcyi i Admiaistraayl TH Czarneckiego 18,

Prenum erata c przesyłką pocztowa wynosi roeznis 16 *ł. j kw artalnie 4 zł,, m iesieesm e 1 z}, 35 ct. 
W  m i e j s c u  rooauie 12 z ł., kw artalnie 3 sj|.? miesięcznie 1 »Ł

P r z e w o d u i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do G azety Lwouąkięj^  
Otrzymują cało i półroczni ahonono? bezpłatnie, dwierdroezui zaś i miesięczni zft dopłata, pierwsi 75 ct. 
drudzy £0 ot, —- Przewodnik prenumerowany opobno kosztuje 4 «ł.

Je d n o razo w a i u a e r & t y  o b ii^ * * ją ;a iy  po 7 c*. 
k ilk crazo w a po 6 ct. cd m iejsca  jed n eg o  w iersza.

L isty  n a leży  frankow ad. R eklam acye o tw aife
w olne sa  od op ła ty  pocztow ej.

Zaproszenie do przedpłaty.

Za drugie półrocze w miejscu 6 zł.} 
pocztą 8 zł.

Za III. kwartał w miejscu 3 z ł , po­
cztą 4  złr.

Za Lipiec w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35  ct.

Prenumeratorowie c a ł o - i  p ó ł r o c z n i  
otrzymują Przewodnik naukowy i literacki bez­
płatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, pierwsi 75 ct. drudzy 30 ct. Przewo­
dnik prenumerowany osobno, kosztuje ro­
cznie 4 zł.

Celem wczesnego ustalenia stopy na­
kładowej , upraszamy o rychłe nadsyłanie 
przedpłaty. Nadto zwracamy uwagę sza­
nownych pp. Prenumeratorów, że 'Przewodnik 
ftatikowy i literacki należy się bezpłatnie tym 
tylko prenumeratorom rocznym i półrocznym, 
którzy przedpłatę na Gazetę uiszczają za cały 
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  do  k o ń c a  g r u ­
d n i a  albo za półrocze t. j. od 1. s t y c z n i a  
do k o ń c a  c z e r w c a ,  lub od 1. l i p  c a  do 
k o ń c a  g r u d n i a .  Prenumeratorom uiszcza­
jącym przedpłatę roczną lub półroczną w in ­
nych terminach jak powyżej oznaczone, nie 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatnie, 
jeżeli już bowiem nie trudność adm inistra­
cyjna to sam wzgląd na dekompletowanie 
Zeszytów Przewodnika, składających się pół­
roczami na dwa osobne tomy, stanowczo te ­
go nie dozwala.

CZĘŚĆ M iEU R Z Ę D O W A .
L iró w , d n ia  1 9 .  c z e r w c a .

Rewizya z w i ą z k u  h a n d l o w o - c l u -  
^ e g o p o m i ę d z y  A u s t r y ą  a W ę g r a ­
mi  stanowi ciągle stałą  rubrykę dzienników 
■Wydawanych po obu stronach Litawy. Cho­
ciażby nie zaszła żadna zmiana w stanie 
czynności przygotowawczych, wygłodzeni b ra­
kiem m ateryału wiadomości nie wypuszcza­
ją z rąk  tem atu, który ma ten niezmiernie 
cenny dla nich przymiot, że jest bardzo

elastycznym i stosownie do potrzeby pozwa­
la sobą wypełniać luki w dziale polity­
cznym i gospodarskim. Nie dziwi nas 
wcale to zwracanie uwagi na powyższą 
sprawę, bo rozstrzyga ona o ważnych inte­
resach ekonomicznych, które właśnie w tej 
chwili doznają w obu częściach monarchii 
jak  najstaranniejszej opieki ze strony rządu. 
Ale nie wypływa z tego, ażeby pożytecznem 
było ustawiczne rozpisywanie się o jednym 
i tym samym przedmiocie bez względu na 
to, czy jes t do tego słuszny powód czy nie, 
czy wymaga tego więcej interes sprawy niż 
interes dziennikarski. Wiedeński dzienni­
karz nie lubi wznawiać sprawy bez świeże­
go szczegółu a jeżeli mu tego braknie wzy­
wa do pomocy wyobraźnię swoją. Najbliż­
szym więc skutkiem ciągłego wywlekania 
sprawy handlowo-cłowej jes t fakt, że często 
spotkać się można z niesłyehanemi b re­
dniami o toku rokowań pomiędzy rządam i 
obu części monarchii. Wierząc ślepo tym 
bredniom trzebaby przypuszczać, że rząd 
austryacki czyha tylko na sposobność, aże­
by mógł wywieść w pole Węgrów a rząd 
węgierski znowu niczego tak  gorąco nie 
pragnie jak wyrządzenia przykrości przed- 
litawskiej części monarchii. Jeanem słowem 
z bredni tych wynikałoby, że Austrya i Wę­
gry nie są częściami jednego organizmu 
państwowego lecz współzawodniczą ze sobą 
w ten sposób, że szkoda wyrządzona jednej 
stronie sprawia wielką radość drugiej, cho­
ciażby nawet nie wypływała ztąd dla niej 
żadna korzyść dodatnia. Publiczność czyta­
jąca karmiona takiemi informacyami będzie 
w\elce zdumioną, gdy w chwili stanowczej 
wszelkie trudności dzisiejsze w sprawne han­
dlowo-cłowej zostaną usunięte bez nadzwy­
czajnych wysileń i ustępstw. W życiu co- 
dzieunem dobrze jest wystawiać sobie w 
czarniejszych od rzeczywistości kolorach i 
w ten sposób przygotowywać sobie częste 
a miłe niespodzianki. Ale w polityce naj­
lepiej postępuje teu, kto ocenia sprawę tak

r i

jak  ona rzeczywiście się przedstawia i nie 
zmyśla trudności, które źle usposabiają o- 
pinię publiczną. W państwie konstytucyjnem 
bowiem takie usposobienie opinii nie może 
być obojętnem dla rządu, więc zmyślanie 
odbić się może w końcu niekorzystnie na 
samej sprawie.

Widmo p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k i e j  
a g i t a c y i  odżyło pod wrażeniem nieporząd­
ków ulicznych w kilku miasteczkach dal- 
matyńsliich. Chociaż nieporządki te jak wczo­
raj wspominaliśmy, nie dają żadnego powo­
du do trwogi, mimo to pewien wybitny or­
gan wiedeński nazywa je jeszcze dzisiaj sym­
ptomem bardzo niebezpiecznym, dowodem, 
że agitacya południowo-slowiańska zaczyna 
śmielej dążyć do celów sobie wytkniętych. 
Ażeby poprzeć to śmiałe twierdzenie, powo­
łuje się ten organ na równocześnie posta­
wiony w sejmie kroackim wniosek o połą­
czenie Dalmacyi z Kroacyą. Nie rozumiemy, 
jak i związek zachodzi pomiędzy tym  wnio­
skiem dr. Makaneca a insultowaniem dr. 
Bajamontego? Związek stanowi chyba ró­
wnie smutny koniec obu scen. Nad wnio­
skiem dr. Makaneca sejm kroacki mimo ex- 
cesów na galeryi wyprawianych, przeszedł 
do porządku dziennego ogromną większością 
głosów, a sprawcy i główni uczestnicy nie­
porządków dalmatyńskieh, dostali się w bar­
dzo krótkim  czasie do ustronia więzienne­
go. Zresztą bardzo chętnie przyjęlibyśmy do 
wiadomości przekonujący dowód, że pomię­
dzy wypadkami parlam entarnem i w Zagrze­
biu, a ulicznemi ekscesami w Dalmacyi za­
chodzi związek rzeczywisty, że obie te spra­
wy są skutkam i jednego prądu agitacyjnego. 
Byłby to bowiem niezbity dowód, że owa 
okrzyczana agitacya południowo-slowiańska, 
na której wspomnienie drżą dziennikarze 
wiedeńscy i węgierscy, jest bezsilną groźbą, 
sztucznym postrachem, jednem słowem, pro­
stą fikcyą.

Prywatny telegram  z P a r y ż a ,  donosi, 
że koalicja prawicy, bonapartystów grupy

parlamentarnej Declerg ma na celu udare­
mnienie wyboru senatorów w Izbie. Ustawa
0 senacie wymaga do tego wyboru absolu­
tnej większości głosów a koalieya ma n a­
dzieję, że jej wstrzymanie się od głosowania 
wystarczy do obalenia takiego kompletu. 
Telegram ten kończy się lakonicznym do­
datkiem : Położenie jes t bardzo groźne. Nie 
znając dokładnie cyfrowego stosunku stron­
nictw a dalej uwzględniając fakt, że zawsze 
w chwilach stanowczych znajduje się w Z gro­
madzeniu narodowem grono posłów chwiej­
nych i idących za ostatniemi wrażeniami, 
nie możemy przewidzieć, czy groźba powyż­
sza jes t wykonalną nawet w razie, gdyby 
koalieya stronnictw wytrwała w swoim za­
miarze. Ale chociażby nawet zamiar rady­
kalny nie mógł być do skutku doprowadzo­
ny, koalieya prawicy z bonapartystam i jest 
zawsze wypadkiem ważnym i można się 
przygotować na to, że lewica usilnie będzie 
dążyć do rozbicia sojuszu tak  nienaturalne­
go. W innej porze usiłowania te łatwo mo­
głyby osiągnąć cel, bo legitymiści nie lu ­
bią łączyć się z wręcz przeciwnemi żywio­
łami a uczynili to teraz chyba z obawy, że 
opierając się wyłącznie na własnych siłach 
wystawiają się na niebezpieczeństwo zagłady 
politycznej. Ale dziś rząd dostarczył węzła 
silnego tej koaiicyi w ogłoszonym choć u- 
rzędownie jeszcze niewniesionym projekcie 
nowej ustawy prasowej. Projekt, ten zaraz 
w pierwszym paragrafie jest bardzo surowy
1 zdradza piętno tyranii politycznej. Repu­
blika i jej zasada polityczna jes t w myśl 
tego paragrafu świętością nietykalną i biada 
każdemu dziennikarzowi, któryby się powa­
żył w sposób umiarkowany powątpiewać o 
zbawienności republikańskiej formy rządu. 
Napoleońską ustawę prasową potępiano w 
całej Europie liberalnej a francuscy repu- 
blikauie tak byli oburzeni jej postanowie­
niami, że do niedawna stawiali ją  w jednym 
rzędzie z największymi występkami drugiego 
cesarstwa. Mimo to przecież w ramach tej

l poezyi wyobrażeń ludowych.
IV.

Gdyby nam przyszło wytykać linije za­
znaczające ślady po kulcie wody, okazałoby 
się, że cała powierzchnia ziemi, zostałaby 
°k ry tą  jedną nieskończoną siecią. Do któ­
rejkolwiek bowiem zajrzeć mitologii, k tóre­
gokolwiek narodu rozważyć podania i pieśni 
ludowe —  wszędzie kult wody widnieje, 
wszędzie woda posiada znaczenie siły pro­
dukcyjnej, twórczej. Uważa się ona nawet 
za m atkę słońca — więc za starszą n ie­
równie, o czem wiele podań i pieśni ludo­
wych zaświadcza...

, Zacząwszy od Indów, Egipcyan, Staro- 
persów , aż do wszystkich ludów europej­
skich, wszędzie ogień był przedmiotem bo­
skiej części, u  Scytów n. p, oprócz kultu 
ognia spotykamy przysięgę wykonywaną 
na „ognie królewskie/, k tórą tylko w ważnych 
nader wypadkach odbierano. Wykroczenie 
zaś przeciwko ogniu świętemu, albo krzywo- 
przysięztwo na ognie królewskie strasznej 
podlegało karze. Wedle ostatnich rezultatów 
badań etnograficznych , ogień pochodzi w 
prostej genealogicznej linii od praboga nie­
bios — -widzimy to na nieszczęśliwym Pro­
meteuszu, widzimy i na Swarożyczu. Swa- 
rożycz bowiem czyli bóg-ogień, pochodzi od 
Dażboga słońca, będącego synem wszechpo­
tężnego Sw aroga, władcy niebios słowiań­
skich, jak  Jowisz helleński.

To też lud wiernie się trzym a odwie 
eznej mitologicznej tradycji. Niedość że da­
wniej palił ognie święte, i dzisiaj jeszcze 
r °znieca w pewnych periodach roku na po­
lach płomienie. W pojęciu pieśni i podania 
Ogień po dziś dzień je s t świętym, niegodzi

się też na niego plwać, rzucać nieczystości, 
ani też jakimkolwiek sposobem obrażać. Mo­
że on ukarać człowieka, kiedy mu przyjdzie 
ochota — uie nadużywa jednak swojej wła­
dzy, jako szlachetne i świętego pochodze­
nia dziecię. Według przesądu ludowego nie 
należy sprzeciwiać się w ezemkolwiek ogniu
-  dom n. p. niech się od pioruna zapali, 
niemożna go ratować, — boży ogień upo­
dobał go sobie, zatem byłoby wielkim grze­
chem robić mu na przekór ratowaniem pa­
lącego się budynku.

Co jednak najważniejsze, to, że ogień 
przedstawia się w życiu poezyi i podań, ja ­
ko siła oczyszczająca świat z zepsucia. Po­
dobnie tu  jak  i w pojęciach chrystyanizmu 
duchy dla oczyszczenia się z grzechów prze­
chodzą przez ogień czyśćcowy, zanim do­
stąpią niebieskiego szczęścia. Palenie n. p. 
umarłych w czasach słowiańskiego pogań­
stwa niebyło czem inuem, jak oczyszczeniem 
nieboszczyka z grzechów przez siłę ognia 
świętego.

Tak wyglądają ciała niebieskie i ży­
wioły natury, w najogólniejszym charakte­
rze pojęte na podstawach podań i pieśni 
ludowych. Bądź co bądź nie może tu  nikt 
zaprzeczyć utajonych filozoficznych myśli, 
pod zasłoną najprostszych, często lekcewa­
żonych „bajek11 jak je zwykle zowieiny. Aby 
jednak uwydatnić sobie jasno całą fiilozofię 
pieśni i podań ludowych, rozpatrzymy po­
bieżnie inny ważny temat uchwyconjr w na­
sze zabytki lite ra tu ry  ludu. Tematem tym 
jest ustawiczna walka dwu przeciwnych so­
bie wrogich żywiołów — św iatła i ciemno­
ści, życia i śmierci.

Nie zastanawiając się głębiej nad po- 
ezyą i podaniami l u d u , biorąc je  tak , jak 
one się przedstawią na pierwszy rzu t oka
— zdawać się może, że w nich niema ani 
jednej kosmogonicznej myśli, ani jednego 
spostrzeżenia o porządku i ustroju świata. 
Tymczasem zasada życia i śmierci, twórczo­

ści i zniszczenia, siła bierna i czynna, ob­
jawiająca się na każdym kroku wszechświa­
ta  a tern samem i w pośród przyrody ota­
czającej człowieka, nie była nigdy obcą 
przedhistorycznym lu d o m , nie jest ró­
wnież obcą i dzisiejszej rzeszy mieszkańców 
sioła. Zarówno człowiek przedhistorycznej 
epoki jak  i lud naszych czasów rozważał 
pilnie wszelkie zjawiska przyrody, rozmy­
ślał nad wzajemnym ich stosunkiem , przy­
glądał się wreszcie ustawicznemu ich od­
działywaniu na siebie. Z początku obserwa- 
cyi tych zjawisk umysł jego widział tylko 
chaotyczny bezład — później ów chaos n a­
brał w jego oczach przymiotów porządku, 
przedstawił się jako logiczne następstwo 
praw opartych na trw ałych i niezbitych za­
sadach. Samo się przez się rozumie, że poj­
mowanie wszelkich zjawisk przyrody w ta“- 
kiej lub owej formie, w takim  lub owym 
charakterze zawisło przeważnie od jej wła­
ściwości, z tąd  też w m iarę o ile ona była 
łagodną, łagodaiejszemi się stawały same 
pojęcie i fantazya ludu — w miarę zaś 
większej surowości natury, pojęcia nabie­
rały charakteru groźniejszego i bardziej po­
nurego.

Na stosunku właśnie przyrody do czło­
wieka polegało rozwinięcie się jego_ władz 
umysłowych i fantazyi. Rozwój ten jednak­
że w krajach bogato uposażonych przez na­
turę , pod względem fantazyi był o wiele 
bujniejszym i wyższym w krainach południa 
cy — podczas gdy refleksya rozwijała się 
bardziej w północnych okolicach ziemi. 
Ziemie południowe posiadające niebotyczne 
drzewa, piękne liściaste krzewy okryte 
kwieciem o cudownych barwach lub owocem 
przeróżnym, mające dużo zwierząt, ptactwa, 
gadów i t. p., cieszące się zarazem prze­
zroczystością niebios, wspaniałością gór i 
powabem morza — ziemie takie nie mogły 
nastroić człowieka do większej rozwagi. 
Samo więc bogactwo przyrody stanęło wiel­

ką przeszkodą w rozwoju umysłowym połu­
dniowych , podzwrotnikowych ludów. Była 
tam przecież inna jeszcze przyczyna. N atu­
ra z całym zasobem bogactwa roślinnego i 
zwierzęcego dostarczając człowiekowi pod- 
dostatkiem pokarmów wszelkiego rodzaju, 
odstręczała go od pracy i rozmyślania nad 
sposobem wyżywienia się S tąd ta  łatwość 
życia bez mozolnej i ciężkiej pracy, wdzięki 
i powaby natury , jaskrawość barw przeró­
żnych — słowem tysiące zjawisk miłych, 
rozkosznych , albo imponujących ogromem, 
przesuwających się ustawicznie przed oczy­
ma mieszkańca południowych krajów —  wy­
rabiały w nim marzycielski i fantastyczny 
charak ter, wpłynęły na wytworzenie się w 
jego duszy pojęć i obrazów przecho­
dzących wszelkie granice prawdopodo­
bieństwa.

Ludy północnych stref zostawały w in ­
nych zupełnie warunkach. Surowy klim at 
spowodował większe ubóstwa natury — nie 
ma tu  już ani tak  mnogich i różnobar­
wnych zw ierząt, ani lasów okrytych kwia­
tem  i złotemi owocami, ani wreszcie tego 
jasnego i pogodnego nieba — zjawiska więc 
jakie się wywiązywały z miejscowych sto­
sunków przyrody, nie mogły być tak  boga- 
t e m i , jak  w podzwrotnikowych okolicach. 
C harakter widnokręgu jes t tu  więcej ponu­
ry, owiany pewnego rodzaju tajemniczością, 
gleba mniej urodzajna, temsamem zniewa­
lająca człowieka do przemysłowej pracy. 
Wszystkie te razem wzięte warunki wyro­
biły bardzej refleksyjny niż fantastyczny 
charakter.

Podczas gdy w południowych krajach 
różnica każdego zjawiska rysowała się sama, 
jako wynikła z najróżnorodniejszych odcieni 
i barw silnych indywidualnych, życia i na­
tury —  tutaj przedm ioty przyrody, nie wie­
le się różniąc od siebie, wywoływały pewną 
jednostajność zjawisk, pewną, że się tak  wy­
razimy, monotonnośó w zewnętrznym cha*
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ustawy pomieścić się dały programy dzien­
nikarskie bardzo niebezpieczne dla idei mo- 
narchizmu a Rochefort mógł długo prowa­
dzić pogadankę republikańską i byłby uni­
knął banicyi dobrowolnej, gdyby był nie po­
folgował chęci znieważania rodziny cesar­
skiej. Pewni jesteśmy, że ustawa prasowa, 
której projekt pojawił się w dziennikach, 
nie pozwoliłaby tak  długo bawić i działać 
w Paryżu bonapartystycznemu albo legity- 
mistycznemu Rochefortowi.

Polityka Niemiec w obec p r e t e n s y i  
d u ń s k i c h  do północnego Szlezwiku oka­
zała się w skutkach wcale szczęśliwą. En- 
ropa zapomniała o tej sprawie, a prasa nie 
wspomina o niej nawet w martwej porze 
roku, chociaż dotąd czyniła to zawsze. Na 
Francyę i Anglię, Dania już dawno liczyć 
przestała, a obecnie pogodzić się musi z o- 
bojętnością sprzymierzeńca, który chociaż 
sam je s t słabym, wynagradzał brak sił ży­
czliwością i sym patyą opartą na licznych 
interesach wspólnych. Mamy tu  na myśli 
Szwecyę, której monarcha tak  zupełnie pod­
dał się obecnemu prądowi w sprawach mię­
dzynarodowych, że pragnie zbliżyć się do 
wszystkich mocarstw, od których oddzielały 
dotąd Szwecyę niemiłe wspomnienia history­
czne i niechęć jej ludu. Do Niemiec Szwe- 
cya zbliżała się już od dawna a świeży po­
byt jej króla w Berlinie stanowi już tylko 
koronę dzieła. Obecnie objawia się na dwo­
rze szwedzkim dążność do zawiązania ró­
wnie serdecznych stosunków przyjaźni z 
Rosyą, w której lud szwedzki nie przestaje 
widzieć swojego wroga. W związku z temi 
wypadkami je s t odroczenie reorganizacyi 
wojskowej. Dopóki rząd szwedzki wahał się 
wstąpić na drogę, k tórą dziś śmiało i szyb­
ko kroczy, uważał tę reorganizacyę za 
sprawę bardzo pilną i nie byłby nigdy ze­
zwolił na jej odroczenie. Dziś wyrzekłszy 
się dawnych m arzeń może być i bez tego 
spokojnym o granice kraju.

Przegląd polityczny.

Austrj a -W ęgry . 17. pułk piechoty 
obchodzić będzie w tym roku 200-letnią ro­
cznicę swego istnienia. Został on założony 
w r. 1675 i m iał po kolei następujących 
szefów : Henryka hr. R euss-P lauen , pułko­
wnika ; Ferdynanda br. S tad ia , m arszałka 
polnego; Karola Egona ks. F iirstenberg- 
Móskirchen , pułkownika; Karola Emanuela 
ks. Longueyal, g en e ra ła ; A leksandra ks. 
W iirttenberg, m arszałka polnego; K ajetana 
hr. Kolowrata Krakowsky’ego, marsz. poln. ;

Jana br. Kocha, generała b ron i; Fryderyka 
ks. Hohenlohe - K irchberg, generała b ro n i; 
Henryka XV. ks. Reuss-Plauen, marsz, poi.; 
Gustawa ks. Hohenlohe , generała broni a 
obecnie Franciszka br. Kuhna Kuhnenfeld, 
generała broni.

— Zajmującem jest zestawienie cyfr 
budżetu m iasta W iednia, które wykazują, 
ile ta  gmina w r o k u  b i e ż ą c y m  prelim i­
nowała na budowę szkół miejskich. W pier­
wszym okręgu budują szkołę przy ulicy 
W erderthorgasse, kosztem 160.000 z ł r . ; na 
Paradeplatz, kosztem 180.000 złr. W drugim 
okręgu budują szkołę na t. z. Sperlgrund 
kosztem 185.000 z łr .; w Leopoldsgasse ko­
sztem 200.000 złr.; na gruntach Volkerta 
kosztem 200.000 z ł r . ; na B rigittenau ko­
sztem 200.000 z łr.; na gruntach regulacyi 
Dunaju kosztem 100.000 złr. koło Kaiser- 
m iihlen, kosztem 100.000 złr. W trzecim 
okręgu budują szkołę w Salmgasse kosztem
160.000 z łr.; na gruntach M etternicha ko­
sztem 200.000 złr.; na placu Pawła kosztem
200.000 złr. W czwartym okręgu stanie 
szkoła w Karolinengasse kosztem 98.300 złr.; 
w Alleegasse kosztem 131.000 złr.; w t. z. 
Gusshausrealitat kosztem 100.000 złr. i na 
placu Porfira kosztem 160.000 złr. W pią­
tym okręgu stanie szkoła w Griingasse ko­
sztem 80.000 złr. ; w Brauhausgasse ko­
sztem 180.000 z ł r . ; w W ienstrasse kosztem
100.000 złr. W szóstym okręgu ma stanąć 
szkoła na gruntach H etzera kosztem 175.000 
z łr.; w Rahlgasse kosztem 81.390 z łr . ;  w 
Gumpendorferstrasse kosztem 150.000 z ł r . ; 
w M archettigasse kosztem 160.000 złr. W sió­
dmym okręgu przeznaczono na budowę szko­
ły w Kaudlgasse 80.000 złr. W ósmym 
okręgu stanie szkoła w Lerchengasse ko­
sztem 40.000 z łr . ; w pobliżu linii Ler- 
chenfeld kosztem 200.000 złr. i szkoła żeń­
ska kosztem 150.000 złr. W dziesiątym o- 
kręgu wyznaczono na budowę szkoły na 
placu W ielanda 160.000 złr. Ogólna kwo­
ta  przeznaczona na budowę szkół wynosi 
3,930.690 złr. W tym roku wydano już na 
rozpoczęte budowle 587.777 złr.

—  Z polecenia Najj. Pana udało się 
kilku urzędników nadwornych do Bruck nad 
L itaw ą, ażeby w tamtejszej rezydencyi ce­
sarskiej przygotować kilka apartamentów 
dla Najd. Arcyksięcia Następcy Tronu, który 
pomiędzy 8. a 10. Lipcem przybędzie do 
obozu wraz z Najj. Panem i zabawi tam 
kilka dni podczas skombinowanych ćwiczeń 
wojskowych. Najd. Arcyksiążę Rudolf ma 
w tym roku częściej przebywać w obozie 
pod Bruck w zastępstwie Najj. Pana obar­
czonego sprawami państwowemi.

—  Radykalna zmiana w stosunkach 
stronnictw  politycznych na Węgrzech, wpły­
nęła także na zmianę stosunków dzienni­
karskich. Po fuzyi stronnictw, nastąpiło zla­
nie się organów tych stronnictw. Magyar- 
Ujsag i Egyetertes, organa dwóch odcieni 
skrajnej lewicy, dały pierwsze dobry przy­
kład ; po nich nastąpiło zlanie się dzienni­
ków : Eózerdek i M . Politika , w jeden organ 
opozycyi prawicy. Równocześnie zapowiada-

1 ją  P . Naplo i Reform, że ten ostatni dzien- 
nik zleje się w tych dniach z Pesti Naplo. 
Przestanie więc wychodzić dziennik, który 
uchodził dotychczas za organ Lonyay’a

rakterze. Las n. p. z barwami ciemnemi, 
z wyrazem pewnego rodzaju smutku i t a ­
jemniczości, nie sprawiał tak  żywej rozmai­
tości wrażeń jak  malownicze i kipiące ży­
ciem lasy krajów południowych. Jakkolwiek 
i w owych zjawiskach istniały zasadnicze 
różnice, przecież rysowały się blado na ze­
wnątrz — w barwach i charakterze pewną 
zagadkowością owianych. To też człowiek 
ulegając ich wrażeniom, m usiał się nad nie­
mi głębiej zastanawiać, aby przyjść do ja ­
snego pojęcia wszystkich różnic pomiędzy 
przedmiotami otaczającej go przyrody. Zao­
strzała się więc jego ciekawość, wyrabia­
jący się umysł zrównoważył się z fantazyą, 
przez co obrazy powstałe w owych warunkach, 
noszą na sobie wrażenie prawdopodobieństwa, 
charak ter możliwości w stosunkach człowie­
ka do natury i z niej zrodzonych zjawisk.

Jakoż ze względu wyżej rozebranych 
warunków cały obszar pojęć, fan taz ji i u- 
czuć, zawartych w podaniu, pieśni i obrzę­
dach ludowych, rozpada się na dwa wielkie 
dz ia ły , obejmujące utwory ludu rodzinne, 
swojskie ', i przyniesione z obcych dalekich 
stron świata. Tylko właśnie tą  drogą, t. j. 
drogą uwzględnienia północnych i południo­
wych stosunków możemy przyjść do prze­
konania, k tóra z naszych pieśni, podań i 
obrzędów są miejscowego, a które obcego 
wytworu — przyniesione z dalekich ziem 
południa — tą drogą również idąc przyczy­
nimy się tylko do rozjaśnienia wędrówki lu ­
dów i całego cywilizacyjnego procesu od naj­
dawniejszych epok zacząwszy.

W szędzie, gdzie się tylko człowiek ru ­
szył, gdzie tylko rzucił okiem — spostrzegł 
życie i smierc ustawicznie ścierające się z so­
bą. Dziś widzi piękne, pełne życia, jaśnie­
jące  ̂kwiatem i owocami rośliny7 — za ty ­
dzień, dwa, lub kilka tygodni spostrzega je 
pozbawione wdzięku, bez owoców, kwiecia 
ł liści, sterczące tylko nagiemi konarami.

Jasny i błękitny krajobraz nieba, co tak  
przed chwilą zachwycał człowieka — zamie­
nia się na sine, ołowiane albo czarne, z ie ­
jące grozą sklepienie. Niedawno całą siłą 
światła słońce, z wysokości stropów niebie­
skich, opromieniało wszystkie zakątki ziemi, 
dodając im niezwykłego uroku i roznieca­
jąc  w nich oraz to potężniejsze życie — 
aż naraz nastaje noc ciemna, obejmująca 
smutkiem całą przyrodę ze wszystkiemi jej 
zjawiskami. Nawet wiosna, lato i jesień, tak 
sprzyjające wszelkiemu życiu, nie ostały się 
długo. Przyszła zima surow a, zniszczyła 
wszystko, zapanowała nad światem, zmro­
ziła człowieka, wszelkie zwierzęta i rośliny, 
a ziemię m atkę zakuła w lodowe okowy — 
nawet bieg wody p rzec ię ła !

A cóż tu  mówić dopiero o drogich o- 
sobach, o rodzinie, krewnych i przyjacio­
łach. Niedawno ojciec lub m atka przewo­
dzili u ogniska i rozkazywali domowi, dzie­
ciątko uśmiechało się radośnie ku rodzicom, 
niedawno krewni i znajomi bawili się r a ­
zem — a dziś wszystko się zmieniło. Jedni 
pomarli, drudzy w niedoli, inni na tułac- 
twie... Któżby tam  wyliczył wszystkie sm ut­
ki i dolegliwości, jakie po chwilach szczę­
ścia spadły na człowieka!...

Takie i tym podobne zjawiska nieu­
stannie przesuwały się przed oczami czło­
wieka — widział on je wszędzie, a każde 
z nich oddziaływało silnie na jego mło­
dzieńczy umysł i serce. Ponieważ nie poj­
mował należycie wewnętrznej istoty każde­
go z owych zjaw isk, nie znał przyczyny 
jaka  je wywoływała, niemógł zatem ocenić 
ich moralnego charakteru, nie mógł przyjść 
do przekonania, że byt świata i jego życia 
polega na równowadze życia i śm ierci, i 
wzajemnem oddziaływaniu na siebie p ier­
wiastków twórczości i zniszczenia."

I razie redaktorow ie, nakładcy i drukarze 
mają prawo odmówienia świadectwa co do 
osobistości autora, wydawcy lub tego, co 
pomieniony nadesłał artykuł."

Niemcy. (Z  pruskiej Izby deputowa­
nych). Na posiedzeniu z dnia 14. b. m przy­
szły pod dyskussyę dwie ważne interpella- 
cye dep. W indhorsta. Pierwsza z nich m ia­
ła  za przedmiot sprawę w ięzień , mianowi­
cie zaś zatrudnienia i żywienia się na wła­
sny koszt więźniów.

M inister spraw wewnętrznych oświad­
czył gotowość udzielenia bezzwłocznej odpo­
wiedzi na interpellacyę, poczem dep. Windt- 
horst bliżej ją  uzasadnił. Oświadczył, że 
otrzym ał z rozmaitych stron listy potwier­
dzające, że cała sprawa więzień w bardzo 
jeszcze opłakanym znajduje się stanie. Mia­
nowicie jest wiele więzień w Wielkiem Księ­
stwie Poznańskiem, które całkiem niestoso­
wne są na pobyt dla ludzi. Mówca wyraził 
nadzieję, że rząd przy opracowaniu proje­
ktu  ustawy o wymierzaniu kary, przekona 
się o konieczności ustanowienia planu le­
pszego urządzenia więzień. Inna część otrzy­
manych przez interpelanta listów, zawiera 
skargi więźniów politycznych na niestoso­
wne obchodzenie się z nimi, mianowicie też 
na to, że im wzbraniają utrzymywania się 
na własny koszt. Mówca zapow iada, że je ­
śli jego zabiegi w tej Izbie pozostaną bez 
sk u tk u , odwoła się do parlam entu. Prosi 
tymczasem o udzielenie Izbie rozporządzenia 
lub instrukcyi do tej m ateryi się odnoszą­
cych , jeśli zostały wydane. M inister hr. 
Eulenburg odpowiedział na to, że zniósł się 
z urzędem kanclerskim , lecz otrzymał od­
powiedź, że tenże jes t zajęty opracowaniem 
projektu do ustawy tyczącej się więzień i 
więźniów, wątpi je d n ak , żeby odnośny pro­
jek t mógł zostać już przedłożony na naj­
bliższej sesyi parlam entu niemieckiego. Z te ­
go powodu wydał minister w zeszłym m ie­
siącu rozporządzenie, znoszące okólnik z 
dnia 1. Stycznia 1851 roku i nakaza ł, by 
więźniowie zatrudniani byli tylko w miarę 
uzdolnienia i odpowiednio do pozycyi towa­
rzyskiej. Na wniosek posła W indthorsta przy­
puściła Izba dalsze rozprawy nad interpe- 
lacyą, w których wziął udział i n t e r p e ­
l a n t  i tajny radca S t a r k ę  imieniem nie­
obecnego m inistra sprawiedliwości.

Druga interpelacya posła W indthorsfa 
odnosiła się do znanej sprawy niepotwier- 
dzenia ponownego wyboru burm istrza Kauf- 
manna w Bonn. Marszałek Bennigsen chciał 
Izbie oszczędzić odczytania bardzo wyczer­
pującego umotywowania in terpelacyi, in ter­
pelant żądał jednak tego odczytania. Po 
skończonem czytaniu motywów zapytał m ar­
szałek m inistra spraw wewnętrznych, czy 
zechce na interpelacyę odpowiedzieć, na co 
tenże odrzekł, że rząd odmawia odpowiedzi. 
To wywołało wielką sensacyą w Izbie, a że 
nikt nie postawił wniosku o niezwłoczną 
dyskusyę nad interpelacyą, przeto ta  u- 
padła.

Nazajutrz 15. b. m członkowie obu 
Izb zebrali się w sali obrad Izby deputo­
wanych, a wiceprezydent gabinetu Camphau- 
sen odczytał mesaż królewski zarządzający 
zamknięcie sessyi sejmowej.

—  Voss. Ztg. zwraca uwagę na ogro­
mny wzrost peryodycznej prasy katolickiej, 
wywołany t. z. walką cywilizacyjną. Pod­
czas gdy przed kilkunastu jeszcze laty  w 
całych Niemczech było zaledwie 13 więk­
szych dzienników katolickich, jes t ich obe­
cnie w Niemczech i niemieckich częściach 
Austryi i Szwajcaryi przeszło 300, a nie­
które z nich m ają nakład 30.000—40.000 
egzemplarzy.

— Na drodze prywatnej doszła Gaz. 
Tor. w dość nieokreślonej jeszcze formie 
wiadomość, że między Watykanem a rządem 
niemieckim przyszło do skutku coś na 
kształt prelim inarza do konkordatu, m ają­
cego położyć kres niemieckiej walce kościel- 
no-politycznej, a to na podstawie ustępstw 
wzajemnych. Za doniesienie to nie bierze 
Oaz. Tor. odpowiedzialności.

— W sprawie złożenia z urzędu ks. 
biskupa wrocławskiego pisze Scliles. Yolksztg.: 
Śledztwo zarządzone przez trybunał kościel­
ny wykazało, jak  mówią, że na podstawie 
zebranego m ateryału, nie można przeciw ks. 
biskupowi wytoczyć procesu o złożenie z u- 
rzędu. Ostateczną decyzyę ma trybunał po- 
wziąść 19. b. m.

■ -  Neue fr. Presse doniosła niedawno 
z tryumfem, że prawie wszyscy proboszczo­
wie i kapelani powiatu Rhon należącego 
do kapituły katedralnej fuldajskiej i około 
100 księży w W. X. Poznańskiem poddało 
się ustawom państwowym. Germania powia­
da, że w tern wszystkiem nie ma ani słowa 
prawdy.

— Komisya parlam entarna do reorga­
nizacyi procedury prawnej i sądownictwa 
powzięła w tych dniach bardzo ważną dla 
prasy uchwałę. Oto § 43a. procesu karnego 
ma ztrzymać brzmienie następujące: „Jeżeli 
produkt prasowy jest karygodnym, w takim

Fraucya. Organ G irardina L a  France 
pisząc o przeglądzie wojsk w lasku buloń- 
skim podaje takie szczegóły o dzisiejszym 
stanie armii francuskiej : „Zapewne, arm ia 
która dziś (13. b. m.) odbyła przegląd jest 
dobrze wyćwiczoną w manewrach i karności 
wojskowej i jest godną następczynią owej 
armii, k tóra Francyę tak wysoko postawiła; 
lecz nie jest to arm ia narodu, któryby się 
chciał narażać na aw antury i prowadzić 
wojnę. Kwestya ta  jes t tak  ważną, że m u­
simy jej poświęcić kilka uwag.

Fraucya ma dziś pod bronią 105 pu ł­
ków piechoty, 54 szwadronów konnicy i 80 
bateryj artyleryi z 120 działami, a zatem 
kompletną armię. Ale cóż, kiedy te b ata­
liony liczą przeciętnie tylko po 240 ludzi a 
te szwadrony są tylko po części zupełnie 
uzbrojone. W obec takich okoliczności nikt 
nie może sobie życzyć wojny, tego zdania 
byli zapewne wszyscy oficerowie, którzy 
towarzyszyli dziś małszałkowi Mac - Ma- 
honowi.

Dalej musimy podnieść, że wszystkie 
nasze pułki m ają jeszcze karabiny szaspo- 
towe i że tylko batalion St. Cyr posiada 
karabiny nowego systemu Gras. Niektóre 
nasze baterye mają wprawdzie nowe działa, 
lecz stare działa nie ze wszystkiem są je ­
szcze zastąpione nowemi. A cóż dopiero po­
wiedzieć o am unicyi? Czy je s t rzeczą mo­
żliwą w przeciągu kilku la t porobić owe 
miliony nabojów metalowych i owe tysiące 
granatów, bez których o rozpoczęciu kam ­
panii ani mowy być nie może ? Co się ty ­
czy fortyfikacyi, stan ich może każdy z ła ­
twością sprawdzić. Pod nowe fortyfikacye 
założono zaledwie fundam enta; granice na­
sze są otwarte ; Belfort jest w tym stanie, 
jak podczas wypowiedzenia ostatniej wojny; 
Toul i Verdun nie byłyby w stanie odciąć 
komunikacyi. Forty fikacye Paryża w końcu 
od Palaiseau do Chatillon nie są jeszcze 
wykończone i dużo jeszcze upłynie czasu, 
zanim to się stanie.

— O założeniu kamienia węgielnego 
pod kościół na M ontmartre w Paryżu do­
noszą 16. b. m .: „Uroczystość na M ontmar­
tre odbyła się wczoraj bez wszelkiego wa­
żniejszego zajścia. Ani m arszałek Mac-Ma- 
hon ani też naczelnicy władz państwowych 
nie byli na tej uroczystości. Mimo to u ro ­
czystość ta  była w gruncie rzeczy wielką i 
poważną demonstracyą na rzecz W atykanu. 
Z wielkim zapałem śpiewano pieśń Sauvez 
Rome et la France, tudzież nowo dodaną do 
tej pieśni zwrotkę. Więcej niż 200 deputo­
wanych Zgromadzenia narodowego wzięło 
udział w tej uroczystości; prezydent Audif- 
fret-Pasquier nie był na niej. Arcybiskup 
Paryża poświęcił Paryż i Francyę Sercu 
Jezusowemu, miał długą mowę podczas któ­
rej odczytał telegram Ojca św. udzielający 
błogosławieństwa rozpoczętemu dziełui wszy­
stkim tym, którzy biorą udział w uroczy­
stości założenia kamienia węgielnego pod 
nowy kościół.

Nowa zwrotka pieśni Sauvez Rome et 
la France, o której telegram wspomina tak 
opiewa

„Pitie, D ieu ! Sur un nouoeau Galnaire,
„ Ge mit le chef de votre eglise en pleurs, 
„Glorifier le successeur de Pierre 
„Par un triomphe egal a ses douleurs.“

(Miłosierdzia Boże! Na nowej kalwa- 
ryi jęczy we łzach głowa Twego kościoła; 
uwieńcz Boże następcę P iotra tryum fem , 
równym Jego boleściom”.)

— Dziennik legitymistyczny Citoyen, 
wychodzący w Marsylii, donosi że policya 
przychwyciła tam jakiegoś podejrzanego cu­
dzoziemca. Twierdził on wprawdzie, że jest 
Szwajcarem i wykazał się nawet paszpor­
tem szw ajcarskim , ale znaleziono przy nim 
kompromitujące notatk i, z których wnosić 
było można, że to szpieg pruski. Cudzozie­
miec ten znajduje się w więzieniu śledczem 
w Aix.

W łochy. (Scena to parlamencie). W 
rzymskiej korespondencyi Gaz. Warsz. znaj­
dujemy następujący opis znanej gwałtownej 
sceny w parlamencie włoskim na posiedze­
niu z 8. b. m.:

„Poseł La Porta  przytaczał przykłady 
postępowania rządu z Sycylijczykami, które 
wywołały energiczne zaprzeczenie ze strony 
prawicy a potakiwanie i zawzięte utrzym y­
wanie ich przez lewicę. Rzekł, iż rząd w 
kilku miejscowościach wyspy odbierał wodę 
całym włościom, aby je  zmusić do wydania 
winowajców, i że w r. 1866 w Misilmeri 
niektórych aresztowanych mieszkańców pod­
dano najdziwaczniejszej a oraz najohydniej­
szej katuszy, albowiem powiązawszy ich 
zmuszono patrzeć jak  żandarmi gwałcili w
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ich oczach ich żony i có rk i! Mówca rozwo­
dził się długo o nadużyciach i gwałtach p o ­
pełnionych mianowicie przez kwestora Pinę. 
Wspomniał o prefekcie De Luca, który do­
radzał zniesienie statutu, ale zostając pod 
opieką ministerstwa, nietylko że nie poniósł 
żadnej kary, ałe mianowany był senatorem. 
Jednem słowem poseł La Porta dowodził, 
że rząd, niepam iętny zgoła na zasługi Sy­
cylii w sprawie narodowej, obchodzi się z 
nią jak z nieprzyjacielskim krajem, że chce 
koniecznie reakcyę wywołać.

Tak nam iętna mowa wzbudziła śmiech 
hr. Castellego m inistra spraw wewnętrznych 
i p. Spayenty m inistra robót publicznych. 
Poseł La Porta, oburzony tym śmiechem, 
zawołał do pierwszego, iż służył najbardziej 
ojczyźnie próżnując w Parmie, a do drugie­
go, że obryzgany jest krwią na ulicach Tu­
rynu przelaną podczas tamecznych zaburzeń 
do których poskromienia p. Spaventa nie­
mało się był przyczynił.

Ten niezasłużony wyrzut tak dalece 
porywczego Neapoiitańczyka rozgniewał, iż 
zapominając się całkiem zawołał z ławy mi- 
nisteryalnej do p. La P o r ty :

-— Jesteś głupcem (sieie un siocco)!
Tak anti - parlam entarne wyrażenie w 

ustach członka gabinetu spowodowało wście­
kłą burzę w rzędach lewicy. Wszyscy zasia­
dający w niej posłowie porwali się na nogi 
i krzyczeć poczęli pokazując pięście mini­
strom. Powstał gwar, hałas, chaos niewymo­
wny. Niektórzy chcieli szturm przypuścić 
do ministeryalnej ławy i powyrzucać mini­
strów za drzwi, ale wstrzymani z trudnością 
zostali przez rozsądniejszych kolegów; inni 
zaś wrzeszczeli, że aż sala się trz ę s ła :

— Odwołaj, odwołaj, albo precz ztąd 
(ritiri ritiri o fuori)!

Wśród takiego harmideru i nieładu 
prezes Biancheri napróżno gorączkowo dzwo­
nił i nakrywał kilkakrotnie gło -i ę. Tumult 
trw ał przez cały kwadrans. Darmo m inister 
Spaventa kilka razy powstawał i chciał prze­
mówić, czyniąc znaki, że głosu żąda. Zgiełk ! 
był taki, że głos jego tłumił. M inister znie­
cierpliwiony począł pięścią w pulpit tłuc, 
co jeszcze bardziej rozjątrzyło lewicę, któ­
ra  zapamiętale wrzeszczyć nie przestaw ała:

— Cofnij! cofnij!
Pan Minghetti składał ręce i błagał 

kolegę, aby się uspokoił, kiwał na deputo­
wanych, aby się uciszyli.

Nareszcie po długim huraganie, prezes 
dzwoniąc i machając rozpaczliwie rękami 
otrzymał, że głosy się cokolwiek zniżyły, 
a wtedy dobywając głosu ile mu tchu tylko 
pozostawało w piersiach, zawołał:

—  Muszę zganić szanownego ministra!
— A ja  — krzyknął swym tubalnym 

głosem poseł La Porta  — nie odpowiadam 
w parlamencie na wyrazy nieparlam en­
tarne !

Oświadczenie to dowodzące, że p. La 
Porta będzie po za progiem izby żądał sa­
tysfakcji, podziałało skutecznie na wzbu­
rzenie umysłów i na zamięszanie; wielki 
jednak niepokój pauował aż do końca po­
siedzenia; zewsząd tworzyły się kółka po­
słów bardzo żywo rozprawiających między 
sobą. Pan La Porta ciągnął dalej swą rzecz, 
ale go słuchano z roztargnieniem. Wieść się 
rozeszła w parlamencie i w mieście, że p. 
La Porta  obrał za sekundantów swoich po­
słów Fabrizego i Fariniego, a m inister Spa- 
venta posłów Bertoli-YialeA i Codronchiego. 
Pp. Fabrizi i Bertoli-Viale są generałami 
w wojsku włoskiem. Mieli oni wszyscy wy­
jechać tegoż wieczora do N eapolu, gdzie 
pojedynek m iał się odbyć. Atoli wnet się 
rozpoczęły gorliwe z obu stron zabiegi, aby 
przeciwników pogodzić i uniknąć zgorszenia 
wynikającego z pojedynku między m inistrem 
a naczelnikiem komissyi parlam entarnej, i 
to w kilka tygodni po uchwaleniu przez 
izbę nader surowego przepisu przeciwko po ­
jedynkującym się, którzy podług tej uchwa­
ły tracą wszystkie swe prawa polityczne i 
cywilne. Pan Yigliani, m inister sprawiedli­
wości, jako ustawodawca tych obostrzeń, 
miał naturalnie obowiązek kazać aresztować 
swego kolegę wyłamującego się z pod p ra ­
wa. Jednak do takiej ostateczności nie 
przyszło; obadwaj przeciwnicy nie mieli po­
dobno sami wielkiej chęci przelewania wza­
jemnie krwi swojej i przeto nazajutrz,  ̂ na 
początku posiedzenia, nastąpiły zobopólne 
wymówki i przeprosiny.

— Izba deputowanych przyjęła usta­
wę o bezpieczeństwie w formie proponowa­
nej przez pp. Pisanellego, Ricasolego, Lan- 
zę i Rudiniego i uchwaliła złożyć ankietę 
dla zbadania stosunków sycylijskich. Nowa 
ustawa o bezpieczeństwie brzmi:

„Aż do innego rozporządzenia, w pro- 
w incyach, okręgach i municypalnościach, 
gdzie bezpieczeństwo publiczne jest mocno 
zagrożone morderstwami, rozbojem , nakła­
daniem okupu i innemi występkami przeciw 
osobom i własności, w skutek postanowienia 
rady ministrów, mogą być zastosowane 
dekretem  królewskim rozporządzenia na­
stępne :

a) M inister spraw wewnętrznych na 
przedstawienie junty  prowincyonalnej, zło­
żonej z przewodniczącego jej prefekta, z pre­
zesa i prokuratora królewskiego przy sądzie 
cywilnym i poprawczym głównego m iasta 
prow incyi, będzie mial moc naznaczania 
przymusowego pobytu, od roku do pięciu 
la t trwającego, osobom zostającym pod do­
zorem policyi i upomnionym, wskazanym w 
artykule 105 prawa z d. 6. Lipca 1871 r. 
nr. 204, druga se ry a ;

b) Zdanie junty zasięgane będzie przez 
władzę polityczną okręgu: ju n ta  zaś powin­
na zbierać należyte inform acje i wysłuchy- 
wać osobiście obżałowanego, po uprzednim 
pozwie doręczonym mu przez urzędnika bez­
pieczeństwa publicznego,

c) Jeżeli pozwana osoba się nie stawi, 
jun ta  będzie mogła wydawać przeciwko 
niej m andat aresztu , będzie mogła nawet 
dla ważnych względów bezpieczeństwa pu­
blicznego nakazywać upowodowanem rozpo­
rządzeniem uprzedni areszt zwyż wskazanych 
osób , ale powinna w takim  razie w ciągu 
dni 15 po areszcie oddawać je władzy są­
dowej, lub zaproponować ministrowi spraw 
wewnętrznych wyznaczenie im miejsca przy­
musowego pobytu;

d l Osoby aresztowane mandatem junty, 
nie będą mogły, po oddaniu ich władzy są­
dowej, używać tymczasowej wolności;

e) Osoby powołane do zeznania lub udzie­
lenia wskazówek i objaśnień o wypadkach 
odnośnych do występków i do ludzi zwyż po- 
mienionych, któreby były posądzone o fałsz 
lub zamilczenie prawdy w swych zeznaniach, 
mogą być aresztowane z rozkazu władzy 
sądowej a tymczasowa wolność nie będzie 
im dozwolona podczas sądowego dochodze­
nia rozpoczętego przeciwko n im “.

G re e y a . Wzburzenie umysłów jakie 
w ostatnich kilku tygodniach panowało w 
Grecyi uspokoiło się szczęśliwie. Nowy ga­
binet ma, jak  się zdaje zapewnioną egzy- 
stencyę od chwili, gdy się oświadczył za bez­
warunkowej wolnością wyborów i poczynił 
zarządzenia, dążące do uchylenia wszelkiego 
nacisku na wyborców. Przedewszystkiem po­
czyniło ministerstwo znaczne zmiany w per- 
sonalu administracyjnym, usuwając albo prze­
nosząc na inne miejsca urzędników, którzy 
podczas ostatnich wyborów dopuścili się nad­
użyć. Wyszedł również reskrypt do władz 
sądowych, aby w wypadkach niedozwolonej 
agitacyi wyborczej wydawały surowe na 
winnych wyroki. Gdyby mimo tych ostrych 
i rozległych zarządzeń wydarzyły się tu  lub 
ówdzie jakie nieporządki, nie będą one miały 
charakteru zajść dawniejszych, w których, 
jak  wiadomo, siła zbrojna odpędzała wy­
borców opozycyjnych od urny wyborczej a 
to pod pozorem, że król tak  rozkazał. Zna­
czne zmiany zaprowradza m inisterstwa także 
w personalu dyplomatycznym. I tak poseł 
grecki w Konstantynopolu Simos został, ja ­
ko zwolennik Bulgarisa odwołany i zastą­
piony przez p. Konduriotis, który był przed­
tem posłem w Paryżu. Nowemu posłowi 
dano polecenie, aby bądź co bądź s ta ­
ra ł się utrzymywać z Portą dobre sto ­
sunki. Również poseł grecki w Londynie 
Yalaoritis został odwołany. Rodzina królew­
ska pozostanie w tym roku dłużej niż zwy­
kle w Atenach.

K R O N I K A .
=  JE. p. B lflm ic s tE iik  spędził noc 

dzisiejszą spokojnie; sen, jakkolw iek przeryw a­
ny, pokrzepił Jego siły. Stan zdrowia w ogól­
ności lepszy je s t dzisiaj, niźli był wczoraj. — 
Od reprezentacyj wielu m iast k ra ju  naszego nad­
chodzą telegraficzne zapytania o zdrowie p. N a­
miestnika, a każdy dzień przynosi nowe a li­
czne świadectwa praw dziwie serdecznego i 
głębokiego współczucia, jakiem  kraj otacza jego 
osobę.

—  O stypem lya *  fu n d ac ji ś. p.
D ra Adama Morawskiego (rocznych 50 złr.) 
przeznaczone dla celujących uczniów szkól po­
czątkowych, ubiegało się 132 kandydatów. 
Uchwałą z dnia 1. Czerwca r. h . 1. G931 na­
dał W ydział krajowy dwa wakujące stypendya 
Ignacemu Józef. B o r o n i o w i  uczniowi p ią­
tej klasy szkoły wydziałowej w Bochni, który 
w pierwszem półroczu r. h. otrzym ał we wszy­
stkich przedm iotach postęp bardzo dobry i 
świadectwo postępu z odznaczeniem. Je st on 
sierotą bez m ajątku i żyje z wsparcia swego 
dziada ubogiego prowizyonowanego górnika; 
Antoniemu M i n a s o w i e ż o w i ,  uczniowi 3 ciej 
klasy szkoły ludowej w Bilce szlacheckiej, k tó ­
ry  poprzednie nauki od początku odbył z po­
stępem wyłącznie bardzo dobrym i stopniem 
celującym. Jest on siero ta po oficyaliście p ry ­
watnym bez m ajątku, m atka zaś jego mając 
jeszcze 5 dzieci nie może go w szkołach u trzy ­
mywać.

— Pogrzeb śp. księdza Grzego­
rza  Szjm onowioza arcybiskupa m etropolity

obrz. orni. ołjJjył 
odprawionych mszach żałobnych 
udziału duchowieństwa trzech obrządków i pu ­
bliczności. Prowadził kondukt infułat ks. Mo­
rawski.

*** S t a e y a  t e l e g r a f i e z n a  z ograni­
czoną służbą dzienną otw artą została dla 
powszechnego użytku z dniem 13go b. m. w 
Delatynie.

—  W ydzia ł gospodarczy zjazdu  
lekarzy i przyrodników polskich, uprasza n a j­
uprzejmiej szanownych mieszkańców m iasta 
Lwowa o łaskawe przyczynienie się do powo­
dzenia rzeczonego zjazdu, przyjęciem  mających 
przybyć gości na mieszkanie. Z jazd ten  trw ać 
będzie od 18. do 24. Lipca. Doniesienia szano­
wnych. mieszkańców zawierające : dokładny 
adres ofiarowanego pomieszkania i ilość osób 
do pom ieszczenia, przyjmuje najdalej do 17. 
Lipca W ny Pan Dr. N oskiewicz, prezes W y­
działu gospodarczego (przy ulicy Sykstuskiej 
1. 14.) i W ny Pan Mikolasch podskarbi tegoż 
W ydziału (przy ulicy Kopernika. 1. 1.)

—  Kom itet zakupna „C n ii“  M a­
tejki na ostatniem posiedzeniu uchwalił przesłać 
artyście zabrane już pieniądze i sprowadzić o- 
braz do Lwowa w celu urządzenia tu  wystawy 
jego. Uchwalił nadto z zebranych dotąd  z 14- 
tysięcy 366 złr. przesłać p. Matejce okrągło 
czternaście tysięcy i wezwać kom itet krakow ski 
by ze składek u siebie zebranych uzupełnił tg 
sumę na razie do 20. tysięcy złr. Zarazem  
postanowił kom itet wezwać delegatów  swych, 
tudzież istniejące w kraju  kom itety miejscowe, 
aby w celu zebrania brakujących jeszcze 10 
tysięcy złr. ja k  największą rozwinąć zechcieli 
energię, bjr mianowicie podczas pory letniej za 
jęli się urzędzeniem festynów, wycieczek i w 
ogóle zabaw na świeżem powietrzu, gdyż tym 
sposobem najłatwiej można zasilić fundusz skład­
kowy.

— A k a d e m i a  T U nra te ję tnośc i. Dnia 16. 
b. m. odbyło się o godzinie 7-mej wieczór po­
siedzenie W ydziału fil. historycznego Akademii 
Umiejętności w Krakowie. Zastępca D yrektora 
czł, Julian D u n a j e w s k i  wezwał zgrom adze­
nie do uczczenia powstaniem pam ięci zm arłego 
dyrektora D ra Józefa K r e m  e r a .  Członek Dr 
Izydor S z a r a n i e w i c z  czy ta ł: O beneficjach 
kościoła ruskiego za czasów Rzeczypospolitej 
polskiej a przedewszystkiem o stosunku ducho­
wieństwa ruskiego w Galicyi do ziemi w tym 
okresie. Oparty na mnóstwie świadectw auten­
tycznych prelegent wykazywał, że smutnemu 
położeniu duchowieństwa, naw et niemieckiego 
królowie, biskupi łacińscy, możni i szlachta nie­
jednokrotnie przychodzili w pomoc nadaniam i i 
przywilejam i w szczególności zaś podnosił usi­
łowania Zygmunta 1. i Jana III. pod tym wzglę­
dem. Interesujący epizod poświęcił prelegent 
legendarnemu na pół Zelmanowi, który wedle 
autentycznych świadectw dopuszczał się w pra­
wdzie zdzierstw  i naw et na śmierć był i 
skazanym, ale dzierżawcą dochodów cerkwi r u ­
skiej nie był. ty  dyskusyi po skończeniu od­
czytu brali udział pp. Heyzmann, Walewski i 
Szujski.

— le k a r z  sztabowy dr P a w e ł  
.Tankoyiis szef szpitalu garnizonowego nr. 
14. we Lwowie,»przeniesiony został jako n a­
czelny lekarz załogi do Czernowiec.

*** Samobójstwo. Dnia 8. b. m. ob­
wiesił się we własnej stodole gospodarz z O- 
sielca, w M yślenickiem , Wojciecli Drobny, li­
czący la t 5 6, żonaty, ojciec dwojga dzieci. 
Przyczyną samobójstwa miała być rozpacz spo­
wodowana brakiem  paszy dla bydła i stosunki 
domowe.

*** Pożary. Podczas burzy w nocy na 
12. b. m. uderzył piorun w dom Tauby N eu­
mana w  Dębicy i spalił ten  dom, a ogień ro z­
szerzywszy się zniszczył także pięć innych do­
mów mieszkalnych. Szkoda wynosi do 5 .500 
z ł r . , a z dotkniętych pożarem  właścicieli dwaj 
tylko mieli budynki ubezpieczone.

Dnia 13. b. m. w Grabowcu pod Stryjem 
ogień, k tóry  powstał z nieostrożności w stajni, 
zniszczył dom mieszkalny, stodołę i stajnię o- 
raz sprzęty domowe i gospodarcze Franciszka 
Schreyera. W  płomieniach zginęło para koni i 
trzy  krowy. Szkoda nieubezpieczona wynosi złr. 
1 .254 złr.

Nieszczęśliwe wypadki. Dnia 8. 
b. m. znaleziono 3 letniego syna Arona Kar- 
melina, dzierżawcy z Iwania, w Zaleszczyckiem, 
Feibisza, zastrzelonego w pokoju rodzicow. 
Śmierć chłopca nastąpiła przypadkowo zpowodu 
zaniedbania ostrożności p rzy  schowaniu nabitej 
strzelby i zostawieniu dziecka bez dozoru, a l­
bowiem mały Feibisz będąc sam jeden w po ­
koju bawił się strzelbą, k tóra wypaliwszy tak  
nieszczęśliwie go ugodziła, że na miejscu życie 
zakończył. Sprawę tę  oddano sądowi do postę­
powania karnego.

Hryć Bojko, gospodarz z Wowkowatycz, 
przysiółka Zabłociec w Brodzkiem, d. 9. b. m. 
wieczorem w ybrał się ze strzelbą na dziki, 
k tóre mu w polu wielkie szkody wyrządzały. 
Spotkawszy pod lasem 20 letniego Semena A- 
brahamowa, powracającego do Wowkowatycz, i 
te jże chwili ujrzawszy na polu dzika, wezwał 
Abrahamowa, żeby poszedł polem w innym k ie­
runku i napędził mu dzika na strzał. Stało się 
tak, a gdy obadwaj zbliżyli się do zwierza, 
Bojko zmierzył się, wycelił, wypalił, i ugodził

w sanuf.lewe udo Abrahamowa. Postrzelony 
lotką musiał być odwieziony do szpitalu w B ro­
dach, przeciw  nieostrożnemu myśliwemu zaś 
wytoczono śledztwo karne.

W ^Jarosławiu d. 14. b. m. po południu 
chłopcy: .13 letni Józef Drobny, sierota po wy­
robnikach i Jan Cyroń z Krakowa, 9 la t li­
czący, syn leśnego, obaj uczniowie szkoły ludo­
wej, podczas ulewnego deszczu łowili ryby w 
Sanie. Zaskoczeni burzą z piorunam i schronili 
się do sieni domu Adolfa Jochena, nad Sanem 
położonego, gdy nagle piorun uderzył w komin 
tak  tego, jako też i sąsiedniego domu i D rob­
nego zabił na miejscu, Cyronia zaś ogłuszył 
zupełnie i okropnie poparzył. Ostatni znajduje 
się pod opieką lekarską, nie wiadomo jednak, 
czy utrzym any będzie przy życiu. Piorun, po ­
mimo siły z jak ą  uderzył w kominy, które po ­
pękały, nic nie zapalił, chociaż domy są d re­
wniane.

—  W y p a d e c z c k  d z i e i i n i k a r s k i .  W
numerze C0asu krakowskiego, k tóry  dziś do ­
szedł rąk  czytelników, czytamy, że przed wczo­
raj już przy  odbijaniu na prasie pierwszej i 
czwartej stronnicy tego dziennika, maszyna 
wyrzuciła z pod walca cały tak  zwany «zac» 
i rosypala go zupełnie. P rzy  największym po­
spiechu nie można już było nanowo złożyć tych 
stronnic na czas, redakeya postanowiła przeto 
wieczór wysłać stronnicę drugą i trzecią, z 
przyszłym numerem zaś- dołączyć dla prenum e­
ratorów  zamiejscowych na nowo pierwszą i 
czwartą stronnicę.

— P o ż a r  w M o rs z a ń s k U o  Gołos podaje 
o tej klęsce następującą wiadomość telegrafi­
czną : W  całem tego słowa znaczeniu zgorzało 
miasto, zostało tylko 30 domów, zaś banki, 
kaca, bazar, cerkiew i gmachy władz rządo ­
wych ogień obrócił w perzynę. W  płomieniach 
zginęło do 140 ludzi. —  Bezpośrednio zaś 
przed pożarem  pisano tejże gazecie, że stan 
moralny ludności w powiecie Morszańskim je st 
okropny; że nieustanne pożary7, pijaństwo, k ra ­
dzież i rozboje czynią pobyt w tych stronach 
niemożliwym. Korespondencya kończy się sło­
wami : Wszyscyśmy w strachu w nieopisanej 
trwodze. Gon. Ursęd. powiada w obszernym 
telegram ie, że w samym mieście zgorzało 633 
najlepszych domów, stanowiących środek miasta, 
a na jorzedmieściach 428 domów, czyli razem 
1 .061; ocalało w całem mieście tylko 160 do­
mów. W edług obliczeń mieszkańców Morszań- 
Ika, szkody przez ogień zrządzone wynoszą o- 
koło 5 mil. rubli. Towarzystwa ogniowe, które 
ponadsyłały do M orszańska swych specyalnych 
agentów, za straty  przez pożar zrządzone b ę­
dą musiały zapłacić przeszło milion rubli. Jeszcze 
przed ugaszeniem ognia, wozami zwożono na 
cm entarz i grzebano ciała tycli, k tórzy zginęli 
w ogniu.

— Z m a r ł  w ostatnich dniach w Am ­
sterdam ie jeden z najznakomitszych dziennika­
rzy niederlandckich A . Cosmtin redak to r am ­
sterdamskiego Allgrmeines Handelsblatt, zarazem 
jeden z pierwszych w swym kraju  prawników.

—  Niżej o e n y  s z a c u n k o w e j .  O sta­
tn i urzędowy dziennik węgierski ogłosił licyta- 
cyę na dom niejakiego Paulowicza w Szt. En- 
dre z oznajmieniem, że cena wywołania wynosi 
dwa złr., ewentualnie zaś realność ta  sprzedaną 
zostanie niżej ceny w yw ołania! W ogłoszeniu 
dodano, że licytanci winni złożyć dziesiątą część 
ceny wywołania jako wadyum (20 centów) i że 
nabywcy przysłużą prawo złożenia eeny kupna 
w sześciu miesięcznych ratach  (a zatem po 33 l/g 
centów), lecz w takim razie zapłacić musi p ro ­
centa zw łok i!

—  Balon z żelaznej blachy budują 
na p r ó b ę  w Lille. Blacha będzie grubości papieru, 
objęmność balonu wynosić ma 2.000 metrów ku- 
bicznych.

—  S y g n e t  a r c y  b i s k u p s t w a  s a l e b u r -
s k i e g o  skradziony został w tych dniach arcy­
biskupowi ks. Tarnoczyem u w Dornbach pod 
Wiedniem. Sygnet ten, brylantam i wysadzany, 
ma wartość 500 złr.

— Pojedynek na pistolety pomię­
dzy dwoma studentam i uniw ersytetu odbył się 
w tych dniach w H eidelbergu i smutne miał 
zakończenie, jeden  z przeciwników bowiem, 
Riedel ze Stralsundu zginął od kuli na miejscu.

—  Sejm krajow y umieścił w budżecie 
na r. 1876 kwotę 2000 złr., k tóra w razie 
nieotwmrcia szkoły w eterynaryi we Lwowie ma 
być użyta przez W ydział krajowy na stypendya 
dla uczniów innycli szkół weterynaryi lub dla 
uczniów akadem ii rolniczej w Wiedniu albo też 
na zasiłki na podróże w  celach naukowych dla 
ukończonych uczniów akademii rolniczej w W ie­
dniu. Ponieważ szkoła weterynaryi we Lwowie 
nie będzie o tw artą w r. 1876, przeto W ydział 
krajowy przystąpił do wykonania powyższej u- 
cliwały sejmowej i postanowił, że z kwoty 
2000 złr. m ają być utworzone następujące sty ­
pendya na r. 1 8 7 6 : trzy  po 200 złr. dla ucz­
niów szkoły weterynaryi, dwa po 400 złr. dla 
uczniów akademii rolniczej w W iedniu a jedno 
na 600 złr. dla ukończonego ucznia akademii 
rolniczej w W iedniu jako zasiłek na podróż w 
celach naukowych.

—  W ierność murzyna. Przed kilku- 
nastą laty podróżujący po Afryce dr. B arth  
znajdując się w Afryce Środkowej często wysy­
łał listy z wiadomościami o sobie drowi Yoglo-
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wi, który odbywał jednocześnie podróże nauko­
we więcej na południu i wschodzie tej części 
świata. Jeden z takich listów dostał się n ieda­
wno w ręce dra N achtigalla, podczas pobytu 
tego uczonego w Bornu. Pewien mieszkaniec 
tego kraju, m urzyn , którem u B arth  powierzył 
był oddanie tego listu Yoglowi, nie mogąc od­
szukać adressata, starannie przechowywał list 
la t piętnaście.

—  P io ruu  w zeszłym tygodniu uderzył 
w wieżę kościoła farnego w Kraińskiem mia­
steczku K arnerw ellach , spalił tę  wieżę i raził 
plebana tak, że w kilka dni życie zakończył.

—  IV ledziela w Anglii. Dyrektorowie 
wielkiego akwarium  w Brightonie ogłosili w o- 
statn ich  dniach, że z powodu zakazu, wydanego 
ze strony władz, zakład ich odtąd w dni św ią­
teczne zamknięty będzie dla publiczności. Do 
niedawna jeszcze pomimo surowych przepisów 
co do czczenia dni świątecznych w Anglii, w ła­
dze przez palce patrzyły na koncerta i różne 
widowiska urządzane w te  d n i ; dopiero ostat- 
niemi czasy odezwały się poważne głosy p rze ­
ciw pofolgowaniu ścisłości w przestrzeganiu 
owych przepisów. Skutkiem tego nagle wyto­
czono różnym przedsiębiorcom procesa karne
0 wykroczenie przeciw odnośnym ustawom.

— O sułtanie Zanzibaru  bawiącym 
właśnie w Londynie pisze Daily Tel.: Z kalen­
darza gotajskiego wiemy, że afrykański ten  mo­
narcha je st władcą udzielnym, a że obecnie je s t 
w Anglii gościem rządu  angielskiego, ma to 
znaczenie polityczne, nad którego rozwiązaniem 
nie po trzeba sobie długo łamać głowy. Stosunek 
przyjazny z sułtanem  Zanzibaru w celach cy­
wilizacyjnych zasługuje na podtrzymywanie. 
S tatek  kompanii Indyjskiej Canara przywiózł 
sułtana do Grayesend, gdzie p rzesiadł on się 
na parowiec londyński R iver Queen, na k tó ­
rym  przybył do Londynu. Towarzyszący mu 
orszak składa się oprócz licznych radców Zan­
zibaru z kapłana muzułmańskiego, dwóch p i­
sarzy i dwunastu kucharzy, cyrulików i czar­
nych służących. W zdłuż całej Tamizy saluto­
wały statek  wiozący na pokładzie dostojnego 
gościa liczne okręty angielskie i zagraniczne, 
grzm iały salwy dział z równiny pod Woolwich
1 z ta rasu  Towerskiego, a na pokładzie okrętu 
Fisgard ustawieni marynarze angielscy prezen­
towali broń. Tym ostatnim  podziękował sułtan 
przez swego tłumacza. Była godzina 2. z połu­
dnia gdy River Queen, na którego pomoście roz­
bity  był dla sułtana wspaniały nam iot ubrany 
we flagi Anglii i Zanzibaru, zawinął do przy 
stani koło W estm insteru. Nad brzegiem zebrały 
się nieprzejrzane tłumy. S to p n ie , wiodące z 
przystani na brzeg  wysłane były czerwonem su­
knem i kobiercam i; tak  samo wysłane było p o ­
dwórze w hotelu »A leksandra«, w którym  s ta ­
nął sułtan. Gwardya z pułkownikiem na czele 
i muzyką stanowiła straż honorową. Na sto­
pniach, o których nadmieniliśmy oczekiwali suł­
tana z oficyalnem powitaniem : członek p a rla ­
m entu Bourke, jako  podsekretarz spraw  zagra­
nicznych, adm irał Clifford, wielu dostojników i 
członków Izb obu, oraz gentlemenów. Stosowną 
przemowę pow italną miał p. B o u rk e ; sułtan 
kilkom a słowy podziękował, poczem wśród n a­
wałnicy, k tó ra  właśnie się zerw ała, okrzyków 
tłum u i odgłosów muzyki udał się do hotelu w 
H ydeparku. Mąż to średniego w ieku, okazałej 
postaw y i ujmującego wyrazu twarzy, ubrany 
po arabsku , w bogato wyszywanym turbanie. 
Za pasem nosi ja tagan  wysadzany brylantam i, 
a po lewej ręce pałasz równie kosztowny.

GOSPODARSTWO I HANDEL,
Nowe miary i wagi.

(Ciąg dalszy).

§. 4. Cechowanie. Miary uwierzytelnia 
się wyciśnięciem cechy tuż przy obu ich 
końcach. Na jednym końcu przydaje się 
także liczbę oznaczającą rok bieżący.

Na miarach drewnianych mających 
skówki metalowe, wyciska się cechę na drze­
wie, tuż przy skówkach ; na m iarach dre­
wnianych podlejszych, mających 2 do 5 
metrów długości cechy się wypala.

Na m iarach wstęgowych, z blachy me­
talowej. umieszcza się cechę i rok na p ła ­
skich główkach dwóch obok siebie lub je ­
den za drugim znajdujących się nitów, któ- 
remi przytwierdzonym być musi początek 
wstęgi między końcami we dwoje złożonego 
skrawka blachy, skówkę stanowiącej.

Miary, mające podział z kilku stron, 
powinny być cechowane po każdej stronie 
na której jest podział.

Miary ścisłe otrzymają prócz tego ce­
chę w kształcie gwiazdy o sześciu promie­
niach.

I I ,  M iary objętości do płynów.
§. 5. Miary dozwolone do płynów i ich o- 

znaczanie.
Miary do płynów, w obiegu publicznym 

używać się mające, wtedy tylko będą przyj­
mowane do sprawdzania i cechowania gdy 
są, następującej wielkości:

20 litrów, 10 litrów, 5 litrów, 2 litry,
1 litr, l/2 litra czyli 0,5 l i t r a , t/ą litra  
0,2 litra, l/g litra 0,1 litra, 1/16 litra  0,05 
I/32 litra  0,02 litra  0,01 litra .

Znak ma być wyraźny, od miary nie- 
oddzielny i powinien wyrażać ilość litrów 
lub części ułamkowe l i t r a , w mierze za­
warte, z dodaniem słowa L itr albo głoski 
L. Do oznaczania dziesiętnych części l itra  
używa się ułamków dziesiętnych, a [do ozna­
czenia przepołowień, ułamków zwyczajnych. 
Na m iarach metalowych znak się wybija lub 
wyciska a na drewnianych wypala.

§. 6. M ateryał.
Miary, przeznaczone do obiegu aż do

2 litrów, mogą być zrobione albo z cyny, 
albo z blachy białej lub żelaznej, prasowa­
nej i pobielanej. Blacha powinna być dość 
g ru b a ; do pobielania może być użyta tylko 
cyna czysta.

Większe miary, objętości 5, 10 i 20 
litrów  robi się z drzewa.

§. 7. Kształt.
Miary mające 2 litry  i 1 litr objemno- 

ści, tudzież m niejsze, z przepołowień po­
wstałe aż do tyw litra, powinny mieć kształt 
walca, którego wysokość jest dwa razy więk­
sza od średnicy.

Na tej podstawie miary do płynów po­
winny mieć następujące rozmiary w mili-
m etrach :

Pojemność Obliczone wymiary
miary średnicy wysokości
2 L. 108,4mm 216,7mm
1 L. 86,0 172,1
% L. 68,3 136,5
*/i L. 54,2 108,4
Vs L. 43,0 86,0
Vl6 L. 34,1 68,3
*/32 L. 27,1 54,2

Miary utworzone przez podział na czę-
ści dziesiętne, to jest mające 0.2, 0,1, 0,05, 
0,02 i 0,01 litra  objem ności, dla odróżnie­
nia ich od miar, utworzonych za pomocą 
przepołowień, będą miały kształ stożka 
ściętego, którego średnica górna otrzyma 
taki wymiar, jaki miałaby w mierze kształ­
tu  walcowatego, stosownie do w arunku, iż 
wysokość winna być dwa razy większą 
od średnicy; dolna zaś średnica powinna 
wynosić */* górnej.

W ymiary ich będą zatem następujące: 
Obliczona średnica

Pojemność Obliczona
miary górna dolna wysokość

0,2 L. ' 50,3mm 6 7 ,lmm 73,4mm
0,1 L. 39,9 53,2 58 3
0,05 L. 31,7 42,3 46,3
0,02 L. 23,4 31,1 34,1
0,01 L. 18,5 24,7 27,0

Ażeby łatwiej było wylewać, wszystkie 
miary do płynów tak powinny być zrobio­
ne, aby powierzchnia płynu nie dochodziła 
do górnego brzegu.

Robiąc zatem miary, trzeba im dawać 
wysokości większe od wskazanych, tak, aże­
by odległość powierzchni płynu od górnego 
brzegu, w m iarach blaszanych mających 2, 
1 i 0,5 L. pojemności wynosiła najmniej 6 
a najwięcej 12 milimetrów, w mniejszych 
zaś miarach blaszanych i we wszelkich cy­
nowych, najmniej 4 a najwięcej 7 milime­
trów.

Celem ułatwienia wyrobu tych miar, 
dozwala się na średnice nieco większe lub 
nieco mniejsze od wyżej podanych obliczo­
nych ; jednak przy miarach na 2 L. aż do 
0.5 L. błąd nie powinien przenosić 2 milime­
trów, zaś przy miarach mniejszych jednego 
milimetru.

Drewniane miary do płynów, ua 5, 10 
i 20 litrów powinny być klepkowe i mieć 
następujące wymiary w m ilim etrach:

średnica Wysokość
Pojemność

m iary górna dolna pionowa
5 L. 214,n,u 190"u“ 214"”"

10 L. 270 240 270
20 L. 340 302 340

Średnice mogą być o 5 milimetrów 
większe lub mniejsze. Podane wysokości pio­
nowe są tak obliczone, że jeżeli naczynie 
napełni się jak należy, powierzchnia płynu 
przypadać będzie prawie o V* całej wysoko­
ści poniżej górnego brzegu, aby łatwiej było 
wylać.

Wszystkie miary do płynów przynosić 
należy do sprawdzania zaopatrzone już 
przez rzemieślnika znakami wskazującemi 
właściwą wysokość powierzchni płynu. — 
Cechować można tylko wtedy, gdy urzędnik 
porównawszy m iarę podaną z norm alną, prze­
kona s ię , że różnica od objętości właściwej 
nie przechodzi granicy z §. 9. porządku
sprawdzania ustanow ionej, a następnie u- 
widoczni ją  dwoma znakam i, leżącemi na­
przeciwko siebie w kierunku średnicy od 
ucha id ące j, mianowicie z a ś : na miarach 
cynowych i blaszanych kroplami cyny (gu­
zikami), a na drewnianych gwoździami pła- 
skiemi.

§. 8. Konstrukcya i inne własności.
Miary cynowe powinny być ulane z 

cyny czystej, za co odpowiada konwisarz, 
wybijając próbę cyny i nazwisko swoje na 
d n ie ; powinny być zewnątrz i wewnątrz 
gładko wytoczone, na górnym i dolnym brze­
gu wzmocnione obrączką wałkowatą (Wulst) 
4 do 6 milimetrów grubą i tyleż wysoką, 
tudzież zaopatrzone uchem (Fig. 1, Tab. 1).

Miary z białej blachy (Fig. 2, Tab. 
1) będą podobnież z uchem, na którem u 
wierzchu rzemieślnik wybija swój znak, i 
będą na górnym i dolnym brzegu wzmocnio­
ne obrączką z białej blachy tak przyluto- 
waną, ażeby na powierzchni miary pozostał 
od góry i dołu rąbek niezakryty, 2 do 3 
milimetrów szeroki, który następnie wygina 
się na obrączkę i z tą  mocno zbija. Na 
m iarach 2 lub 1 litrowych obrączka ta  po­
winna mieć odpowiednio na pierwszych 20, 
na drugich 15 milimetrów szerokości, na 
miarach V2 i 1/4 litrowych 10 milimetrów a 
na mniejszych, 8 milimetrów.

Dna powinny stanowić płaszczyznę rów­
ną; powinny być równoległe od górnego i 
dolnego brzegu i u m iar z białej blachy nie 
mają być prostemi wlutowanemi krążkami, 
lecz powinny mieć brzeg w górę wygięty. 
Odległość dna od płaszczyzny dolnego brze­
gu powinna wynosić około 2 milimetry.

Miary drewniane, 5, 10 i 20 litrowe 
(Fig. 3, Tabl. 1), powinny być zrobione z 
klepek dębowych 13 do 15 milimetrów g ru ­
bych. W m iarach na 10 i 20 litrów, dwie 
klepki naprzeciwko siebie stojące, sterczą 
wewnątrz mniej więcej na 15 milimetrów 
względem innych, i z tych zrobione są rę ­
kojeści wystające o 125 milimetrów ponad 
brzeg górny. M iara na 5 litrów ma tylko 
jednę rękojeść. W ątory nie powinny wysta­
wać po nad spodnią powierzchnią dna wię­
cej niż na 25 do 30 milimetrów.

Miary te powinny być pobite żelazne- 
mi obręczami mającemi po 25 milimetrów 
szerokości; dwie mniejsze dwiema, a m iara 
20 litrowa, trzema, z których jedna winna 
być umieszczona na samym dole.

Miary 10 i 20 litrowe dzielą się na 
części 5 litrowe i powierzchnią płynu, od­
powiadającą każdej z tych części, zaznacza 
się gwoździami płaskiemi (Fig. 4, tabl. 1), 
wbitemi naprzeciwko siebie w grubsze k lep­
ki, stanowiąc# rękojeści. Dla tego zgrubie­
nie tych klepek musi się poczynać nieco po 
pod najniższym gwoździem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

— Sprawozdanie tygodniowe lwow­
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów  zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 3. Czerwca do 
10. Czerwca 1875.

Z b o ż a .  Pszenica czelna biała za 170 
fnt. złr. 6 -25 do 7*— , żółta i czerwona złr.
— do — •— , średnia bez popytu złr. — . Żyto 
przednie za 160 fnt. złr. 5- -  do 5 -25 , śre­
dnie złr. — •—  do — . Jęczmień dla browarów 
za 140 fnt. złr. 3 ‘75 do 4.25, średnie złr.
— •— do — •— . Owies za 100 fnt. złr. — •— 
d o — . H reczka za 140 fnt. złr. —  do •— . 
Kukurudza za 170 fnt. złr. — do — .— . Proso 
za 180 fnt. złr. — do — . Z b o ż a  s t r ą c z ­
k o w e . Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 5.75 do 
7.50, opasowy 180 funtów —  do — •— . So­
czewica za 180 fnt. złr. — do — . Fasola biała 
za 180 fnt. złr. 8 do 8 ’75, p stra  za 180
fnt. złr. 5 '75  do 6 '— . Bób za 180 fnt. złr.
— •— do — •— . N a s i o n a .  Koniczyna p rze­
dnia za 180 fnt. złr. —  do — , średnia za 
180 fnt. — •— do — ‘— . poślednia za 180 
funtów złr. —•— do — .— . Anyż rossyjski
— do — . Anyż płaski 100 fnt. zł — .—  do 
— •— . Kminek 100 funtów złr. — , N a s i o n a  
o l e j n e .  Rzepak zimowy na Sierpień W rze­
sień za 150 fnt. złr. 9-50 do 1 0 '— . Rzepak 
letni na Październik za 150 fnt. złr. 8 '
—  do 8 -25. Lnianka na Paźdz.-L ist. za 150 
funtów złr. 7-75 do 8 .— - Nasienie ln ia­
ne za 150 fnt. złr. — •— do .— Nasienie ko­
nopne za 120 fnt. złr. — .— do — •— . Chmiel 
za 100 fnt. z łr — do — . Konopie za 100
do — . W ełna za 100 fnt. złr. — do — . Po­
taż za 100 fnt. zł. — ' — do — . Miód za 100 
fnt. złr. — do — . Okowita 80 T ra lle s , 41
m iar gotowa zł. 12• .30 do 12 '40 . Spirytus 80 
Tralles, 41 Mass na Czerwiec - W rzesień złr. 
— •—  do — •— .

O STA TN IA  PO CZTA.
Giełda w Budapeszcie uchwaliła d. 17.

b. m. odbyć tam  w sierpniu r. b. między­
narodowy t a r g  z b o ż o w y .

D. 16. b. m. odbyło się w Lublanie 
g e n e r a l n e  z g r o m a d z e n i e  stowarzysze­
nia pocztmistrzów Krainy, Wybrzeża i Dal- 
macyi. Uchwalono wystosować do p. mini­
stra  handlu ponowną petycyę o uregulowa­
nie dodatków osobistych na pomieszkanie

i o założenie funduszu emerytalnego dla 
nierządowej służby pocztowej, a zarazem u- 
cbwałouo wystosować do p. m iuistra haudlu 
dr. Clilumecky'ego adres powitalny.

Za demonstracye wyprawiane przeciw 
posłowi B a j a m o n t e m u  w Sebenico, zo­
stało kilka osób skazanych na areszt. D al­
sze śledztwo jest w toku.

Wszyscy robotnicy w fabrykach B er­
neńskich (na Morawie) zażądali d. 17. bm. 
p o d w y ż s z e n i a  p ł a c ,  w przeciwnym ra ­
zie grożą, iż w przyszłym tygodniu nie 
wyjdą do roboty. Fabrykanci nie mogą 
przystać na ich żądania.

P rzyjęta w Z g r o m a d z e n i u  n a r o ­
d o w e  m poprawka P a r i s a  o utworzenie 
osobnej ju ry  egzaminacyjnej dla fakultetów 
wolnych brzm i: „Utworzoną zostanie spe­
cjalna jury  złożona w połowie z profesorów 
uniwersytetów państwowych i z zaopatrzo­
nych dyplomem doktorskim profesorów uni­
wersytetów wolnych. Członków tej jury  mia­
nuje na każdą sesyę m inister oświecenia, 
który również wyznacza przewodniczącego 
komisvi.“

Epoca donosi: K a r  l i ś c i  b o m b a r ­
d u j ą  ponownie G u e t a r i a  od strony wy­
brzeża.

Z M a n d a l a y  16. Czerwca donoszą: 
Król Birmy przyjmował wczoraj ua uroczy- 
stem posłuchaniu Sir Douglasa Forsyth i 
resztę członków ekspedycyi birmańskiej.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ,
W i e d e l i ,  19. Czerwca. Wiener 

Zeitung ogłasza traktat pocztowy powsze­
chny.

Londyn , 19. Czerwca. Na po­
siedzeniu Izby niższej oznajmia W halley, 
że 6. Lipca zaproponuje złożenie komisyi 
z łona Izby w sprawie bezprawnego osie­
dlania się Jezuitów w Anglii.

W e r s a l ,  19. Czerwca. W  Zgro­
madzeniu narodowem oświadczył minister 
sprawiedliwości, że kazał wytoczyć śledztwo 
o wykradniecie trzech pism generalnego 
prokuratora z Rennes do Tailhauda.

I S r i i k s e l a ,  19 . Czerwca Zmowa 
robotników w Borinage przybiera ustawicz­
nie coraz znaczniejsze rozmiary. Porządku 
nie zakłócono nigdzie.

Odpowiedz, redaktor: W łH d y g łm w

Nadesłane.
Zwracamy uwagę wszystkich Szanownych 

Czytelników, których zajmują 
dobre r t l  ł o c a r n  l  e ,  ua umie­
szczony w dzisiejszym numerze iuserat firmy

I * h .  M a y f a r t h  «& C n m p .

w Frankfurcie nad Menem,
ponieważ maszyny tej firmy jako wyśmienite 

ocenione zostały.

i łu  liH iiw a .
dnia 18. Czerwca.
H o te l Z orza .

Pp. Stanisław hr. Dzieduszycki, oby w. z Gwoźdź - 
ca. — Józef hr. Karwicki, obyw.' z Rossyi. — 
Włodzimierz hr. Potocki, obyw. z Rossyi. — Wło­
dzimierz br. Lewartowski, starosta z Brzeżan. — 
Alfred Orenstein, notar. z Tłumacza. — Paweł Ole- 
nitsch, obyw. z Rossyi.

H o te l E u rop ejsk i
Pp. Władysław Anezyc obyw. z Krakowa. — 

Władysław Czaykowski, obyw. z Medwedowiec. — 
Władysław Fabricius, obyw. z Gusztyna. — Fran­
ciszek Hess, obyw. z Pragi. — Józef Toczyski, obyw. 
z Starej soli.

H o te l K rak ow sk i.
Pp. Ludwik Danger, obyw. z Rossyi. — W in­

centy Kwiatkowski, obyw. z Strzeiisk.
H o te l A n g ie ls k i :

Pp. Marceli Eminowicz, adw. z Stanisławowa. 
— Wincenty Petrowicz, obyw. z Przybówki. — Ze­
non Słonecki, obyw, z Jurowca. — Ludwik W in­
nicki, z Siemiankowiec. — Karol Wysocki, obyw. 
z Ostobuża.

0«ljeelisall ze Lwowa.
dnia 18. Czerwca.

Pp. Karol Hubicki, do Ożydowa. — Stanisław 
Jasiński, do Rozdwian. — Ksawery Krzeczunowicz, 
do Komarna. — J. Kellerman, do Tryńczy.

S p o s trs e łe u ta . m eteo ro log io* !)* .
z dnia 19. Czerwca 1875.
(o godzinie 7. z rana.)

Barometr 737‘24mm. Psychrometr suchy-p 22.75°C 
Psychrometr wilgotny -f- 19'2500 ' Prężność pary 14.63 
mm. Wilgoć 71% — Zachmurzenie 7. W iatr SW3 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza -j- 18.2°Rm.

Barometr idzie w górę.

W teatrze hr. Skarbka

W Sobotę d n ia  19. Czerwca 1 8 7 5

E R N A N I
Opera w 4 aktach z muzyką Yerdiego
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Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

H e v a l e s c i e r e  da B a r r y
z L o 11 cl y u u.

O d caasn  gdy w ielu  lek a rzy  tudzież  za rządy  szp ita ln e  u zn a ły  sku teczność  d e lik a tn e j R evalesc iere  du 
B arry  n ik t  ju ż  n ie będzie  w ą tp ił  o sile tego  w ybornego p ożyw ien ia  leczn iczego ; w ym ien iam y tu  te  słabości, 
k tó re  ono bez m edycyny  i kosztów  u s u w a : C ierpienia  żo łądkow e, nerw ów , p iersi, p łuc, w ątroby , g ruczo łów , b ło ­
n y  śluzow ej, k r ta n i, p ęcherza  i  n erek , g ru ź lica , sucho ty , astm a , k asze l, n iestraw ność, za tk an ie , b ieg u n k ę , bez, 
s e n n o ść , ogólne osłab ien ie , hem oro idy , pu ch lin a  w odna, febra , zaw ró t g łow y, k o n g estje  k rw i, szum  w uszach , 
nudnośc i i e jekcye n aw et p o dczas ciąży , d iabetes , m elancho lia , ch u d n ięc ie , reum atyzm , gośc iec , b ladaczk a .

W yciąg  z 75 .000  certy fika t o w yzdrow ien iu  w słabościach  n a  k tó re  ż a d n a  m edycyna n ie  pom og ła .
Certyfllrat Nr. 76.924. O b e r g i m p e r n  (w Badeniu) 22. kwietnia 1872.

Pacyent mój, który od 8 tygodni wskutek chronicznego zapalenia wątroby okropnie cierpiał i 
zgoła żadnego pożywienia przyjąć niemógł, wyzdrowiał obecnie po użyciu pańskiej Revalesciere zupełnie.

W i l h e l m  B u r k a r t ,  chirurg.

Montona w Istryi.
Skutki Recalesciere du Barry są bardzo dobre.

F e r d y n a n d  C l a u s b e r g e r ,  c. k. lekarz powiat.
P ożyw niejsza od m ięsa , o szczędza R eyalescióre u do rosłych  i dzieci 50 razy  sw oją cenę  n a  in 

nych  śro d k ach  i po traw ach .
C ena w blaszanych p aszk ach  zaw iera jących  >/s fuu ta  1 z ł- 50 e t. 1 fnt. 2 zł. 50 et. 2 fot. 4 zł.

50 ct. 5 fnt. 10 z ł. 12 fn t, 20 z ł. ‘24 fn t. 36 z ł. B iszkokty  R ayalesc iers w puszkach  po 2 zł. 60 et. 4 zł. 5 ')
ct: R eyalescióre czek o lad a  w ta b lic z k a c h  i p roszk ach  n a  12 filiżanek 1 zł. 50 c t. na  24 filiżanek 2 z ł 50 c t.
n a  48 filiżanek  4 z ł 50 cnt. w p ro szk ac h  n a  120 filiżanek  10 zł. 288 filiżan ek  20 zł 576  fil iża n e k  36 r.t.
M iejsca sp rzed a ży : B arry  du B a rry  e t Com p : w W iedniu , W allfischgasse N r. 8. w  B iałej u  A loizego K ei- 
ch e r ta  i E ric h a  K e te ra ; w Bochni u  F ra n c isz k a  R eissa i J .  B ulsiew iczu; w B rodach  u M. S. F r.inzos ; w 
Czerniowc.aeh u  A ltha i Ig n aceg o  S c h u irc h a ; w K ołom yi u J .  S ido row ioza; w K rakow ie  u J ó z e fa  T ra n y * )u - 
sk ie g o ; w e L w o w ie  u  P io tra  M ikolaseha, L eopo lda  lło tle n d e ia , Zygm unta K uc lie ra , F . W . K ró likow sk iego , 
K aro la  S chub n ih a  i J a k u b a  Boisera, w P rzem y ślu  u  E d w a rd a  M acbalsk iego  ; w S tan isław o w ie  u F e rd y n an d a  
S te e h e ra ; w  S try ju  u L eona G firtn era ; w  T arn o p o lu  u  A. M o raw etz a  i A. B u e h e lta ; w T arn o w ie  u A T en  
czyua i  W . E . A. W ielogórskiego ; w W ieliczce u R udolfa  L i u n e r ta  —  rów nież  we w szystk ich  m iastach  u 
zn anych  ap tek arzó w  i kupców .

Z W ied n ia  u sku teczn ia  s ię  p rzesy łk a  w ró żn e  strony pobran iem  pocztow'em.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w n .

Z  B r a k o w a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z  C z e rn lo w le o : rano o godz 4. m in.-— (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­

Pociągi kolejowe,
o godz, 10. min. 13ciąg mieszany); w nocy 

(pociąg pospieszny);
Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz 

7. min. 22. (pociąg mieszany):

Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Do Krakowa: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czyBto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

Do Podwołoozysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6, min, 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany:

Do Czernlowleo : rano o godz. G. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 51) 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany);

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany) ; w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 18. Czerwca 1875.

1 .  A k c y e  * •  n a t u b ę .

K o le i  g a l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  tu .  k A  
K o le i  lw o w . - c z e r n . - j a s .  p o  200 z t .  m .  k . )
B a n k u  h ip .  g u l .  p o  200

* .  L i s t y  « « s t  l O O  ml  ■
T o w . k r e d ,  g u l .  5 - p rc n i .  w .  a * • • •]
T o w .  k r e d y t ,  g u l .  * -p ro  w . u . . . . I
f i-p re n t .  l i s ty  z a s t a w n e  n o w e  o k re s o w e *
B a n k u  h ip o te c z n .  g a l .  • .  . j
G u l .  z a k ł a d u  k r e d .  w ł o ś c i a ń s k i e g o .  A
O g ó ln e g o  r o ln i c z o - k r e d .  2 a k ł °  J * a  G a l .  i j 

B u k o w in y  6 - p rc  . lo s .  w  15 l a t .  . . *
a. obiigi u  100

I n d e m n i s a c y j n e  g a i .  .
P o ż y c z k i  k r a j o w e j  z  r .  1873 p o  6 pr* w a .

4 .  Ł o n ) .
M la i ta  K r a k o w a  .  . . .
w S t a n i s ł a w o w a  .  .  •

5 . M o n e t y .
D u k a t  h o l e n d e r s k i  . . . . .

n c e s a r s k i  . .
N a p o le o n d ’o r  . .
P ó ł  im p e ry & ł r o s s y j a k i  • * <
B u b e l  r o a s y j s k i  s r e b r n y  ,  .  • «

m „  p a p ie r o w y
Pr l a k i e  b i le ty  k a s o w e  . . . .
S r e b r o .................................. .......

K u r a  g i e ł d y  w l e d e & a f e t e j .
D n i a  16 . C z e r w c a  a » is .  

l . D ł u g  P s ń « t w s .  p ł a c ą  ł ą d a j ą
J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s t w a  w  b a n k n ,  . . 7 0 .1 0  70.20

„ w  s r e b r z e  74.10 74.25

p ł a c ą ż ą d a j ą
z ł . et z ł . c t
2H8 sU 285 50
137 50 159 50
249 75 251 7fi

88
78 eo

48
79

70
50

88 — 88 70
92 60 98 35
99 - 100 75

90 30 )1 -

87 60 48 30
92 — 98 a

15 75 16 75
15 — 16 50

fi 10 5 19
fi l a 5 25
8 84 8 90
8 92 9 8
1

60i /t i k
1 68

1 1
1 6 t h 1 6 33/4

101 — ;o a 50

p ł a c ą  ż ą d a ł  ą

L o s y  z  r .  1839 c a łe  
„  „ 1839 p i ą t a  c z e ś ć
„  „ 185* p o  250 z ł-  * - p rc .  .
„  „  1860 p o  500 z ł .  S-prC .
„  „  1860 p o  100 z ł .  5 -p iC .

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z p r e m ią )  p o  too z ł .  
R e n ty  C o m o  p o  42 l i r .  a u s t r .

2 61 .—
237.50 
1 0 5 .3 0  
112 25
117.50 
134.25

21.10

t .  O bligscyt I u<letuu. J°/0 s a  lOO *t

C z e c h  , 
B u k o w in y  . 
G a l ic y i
N iż s z e j  A u s t r y ł  .
S i e d m io g r o d u
W ę g ie r

98.50 
87 .— 
87.75 
92 50 
79. -  
81.71

863.—
838.50 
105.75 
1 1 - 4 0  
118 —
134.50 
88.—

8885
99 .—
79.50
8 8 . —

t .  A k c j e

B a n k  A n g l o - a u s t r .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p r c .  
I n a t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  p o  180 z ł .
N i i s z o - a u s t r .  t o w .  e s k o m p t .  p o  500 z ł .  .
G a l  b a n k u  h ip .  p o  800 z ł .  w p ł a t a  50 p r c .
G a l .  b a n k u  h a n d l .  i p r z e m .  h  200 z ł .  w p ł .  *0 p rc . 
G a l .  z a k ł .  k r e d .  z ie in a k .  k  200 z ł .  .
B a n k u  n a r o d o w e g o ...............................................
K o l .  n a d d n ie s t .  k  200 z ł .  w  s r e b r .  .
A u s tr*  to w . ż e g lu g i  p a r .  p o  500 z ł .  m . k .
K o l .  C e s .  E l ż b i e t y  p o  200 z ł .  m . k .
K o l ,  P r e a z ó w - T a r n .  (w ę g .  c z ę ś ć )  k  200 z ł ,  w  s r e b .  
P ó ł .  k o ł e i  p o  1000 z ł .  w . a .
K o l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  m .  k .
L w o w .- s z e r n .  k o l .  p o  300 z ł .  w ,  a .  w  s r e b r  
T o w .  k o i .  ż e l .  p a ó s t .  p o  200 z ł .  m .  k .
P o ł u d .  k o l .  p a ń s tw ,  p o  200 z ł .  w . a .
L  K o l .  w ę g .  g a l .  k  300 z ł .  w  s r e b r .

m.ec 122.60
22150 921.75 

7 4 5 .— 7 5 5 .— 
849 .— —

9 6 6 .— 9 68 .—

8 8 4 .-  
17C. -

885, 
182 .—

19 2. 1955.
283 50 8 34 .— 
138.50 139 — 
2 8 1 -  88 2 -  
103 25 105 10
115 50 11650

4 .  L l * t j  m i t  | o » M » s s « ,

P o w s z .  a u s t r .  z a k ł .  k r e d .  z ło m . f i-p re . w  s r b r .  . 
G a l .  z a k ł .  w  K r a k .  lo s .  w  18 l a t 6 - p r c .

- * » - - - «  "« tt n n w ff 36 „  fi ł p ó ł
G a l .  T o w .  k r e d .  w .  a .  p o  4 p rc

n rn * p o  » p ro .
G a l .  b a u k u  k i p o t .  p o  6 p r c ............................................
G a l .  z a k ł .  k r e d .  w ło ś ć ,  p o  6 p ro c .
B a n k .  n a r ó d ,  p o  5 p r c .  . . . . .  
W ę g .  t o w .  z i e m .  p o  5 i p ó ł  p ru .

»  n  n  PO 5 p ro .

4 ,  O b  l i g .  i  p r a w o m  p l s r w w ń M w a .
K o l .  A l b r e c h t a  k  800 z ł .  * -p ro . w .  a  
K o l .  n a d d n i e t r z a ń s k a  k  300 z ł .  5 -p re .  w .  a .  
T o w .  k o l .  ż e l  P r o s z ó w - T a rn ó w  (w ę g .  o z ę śd )  

i  300 z ł .  f - p r e .  w  s r b r .
K o l .  p ó ln -  p o  100 z ł .  m .  k .

„  m _ 100 z ł .  w .  a .
K o l .  g a l .  K a r .  L u d w .  p o  9 0 0 z ł .  l p r e .  

a «  fi •  g j  e m is y l

K o i .  I w o w .- c z o r u !  j a s .  J I I  e m is y l  k  S09 z ł .
5 - p rc .  w  s r e b r .  . . .

W ę g .  g a l .  k o l .  k  aoo z ł .  fi-p ru . w  s r b r .

(z a  100 s ł .

96.1(1
95.85
91.25
9 3 . -
79.91
87.71
98.75

97.—
93.75 
91.73
93.75

• 3  I i
99.50 100.

96.30 87 —
91 50 9 8 .—

U a  lo o  

7 5 .7 .

99 .— 
92.25 101.50

■ł.)
75.90

9 9 .50

ICO.50 
98.74

79.85 79.75

•  . Losy.
I n a t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  p o  100 z ł .  w .  a .  
C la r e g o  po  40 z ł .  m .  k .  .
T o w -  ż e f f l .  p a r .  n a  D u n a j u  po  100 a ł .  m . k . 
K e lg le v i c h »  p o  io  z ł .  m .  k .
L o s y  m ia s t a  K r a k o w a  .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  p o  40 z ł .  w .  a .  . 
P a lf io g o  p o  *o z ł .  m .  k .  .
E u n d a e y a  s z p i t .  A r c y k s ię c ia  R u d o l f a  
R a im a  p o  *0 z ł .  m .  k .

167.11
27.50
95.75 
19.— 
15.10
95.50
27.50 
13 25
36.75

167.75
2 8 .—
96.50 
1 3 . -  
16.10 
t ś  50 
88.—
13.50 
37 .—

S t .  G t n o l s  p o  <o z ł .  m . k. 
P o ż .  m ia s t a  S t a n i s ł a w o w a  po  
P o i .  T r y e s t .  p o  100 z l  m .  k .

rn e  ss 50 z l .  w .  a .
W a ld s t e i n a  p o  20 z ł .  m .  k .  
W in d ł s c h g r i i t z a  p o  20 z ł .  m .

Weksle (N< 
A m s te r d a m  z a  lo o  z ł .  h o l .  
A u g s b u r g  z a  100 z ł .  w .  p .  n  
B e r l i n  z a  lo o  t a l .
F r a u k f u r t  100 M a r k .  p .  n .  
H a m b u r g  z a  100 M . u  
L o n d y n  z a  io  t t .  s z t .
P a r y ż  c a  100 Cr.

k.
s 4 wleMlęey)

K u r a  s ł e t s .
D u k a t  c e s .  m o n ,  

m p o ł .  w a g i  
K o r o n a  
2 o - f r a n k ó w k a  
R o s s y j s k i  t m p e r y a ł  
T a l a r  z w ią z k o w y  
S r e b r o  .

37.75 
15 50 

I I I  
56.—
32 ŁO 
8 1 .2 5

28.
16.

112
£6 ŁiV
33.
21.76

92 70 
94.U5
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(2175 1 - 3 )  E i j k t
L. 31340. C. k. Sąd srejowy jako 

handlowy we Lwowie ustanawia adwokata 
Dr. fcizwedzickiego kuratorem  zaś adwokata 
krajowego Dc. Starzewskiego następcę dla z 
żyoia i miejsca pobytu niewiadomego po­
zwanego Franciszka Sozańsk ego w sporze 
z Simę Belf oto. 285 zł. w. z pn. i na- 
kŁZ zapłaty ź 14. Maja 1875 do 1. 25671, 
tudzież uchwalą z 7. Maja do 1. 23829 u- 
stanowionemu kuratorowi dorgeza.

0  czem nieobecnego ITanciszka So 
zańskiego pizez niniejszy edykt zawia­
damia.
2 c. k. Sądu krajowego jako handlowego

Lwów dnia 11. Czerwct 1875.
(2194 1— 3) O b w ie sA C z e n d e .

L. 2809. Na mocy ak tu  notaryalnego 
ddto Nowy Sącz 10. Lutego 1873. celem 
pokrycia należytości p. Emilii Rudnickiej w 
kwocie 345 :;ł. 7 ct. zezwala, się na lioyta- 
cJJuą sprzedaż sumy 14.380 zł. a pn. we­
dług księgi gruntowej Stary Sącz 13/y.d 26 

realm; ś i Nr. 40 w Jadam woli, ks. dok. 
Czarny Potok Tom. I. pag. 200 — 203, Nr. 
5> 13 zaintabulowanej na rzeoz Hnrscha J a ­
kubowicza a obciążonej wedle 16/s. 19 p ra ­
wem zastawu dla sumy powyższej.

Licytaeya ta odbędzie się w kancela- 
ryi tutejszego Sądu na dniach:

24. Czerwca,
17. Lipca,
19. Sierpnia r. b. każdą razą o godzi­

nie 9. rano.
Cenę wywołania stanowi suma 14.880 

zł- Kaucya przez licytujących złożyć się 
mająca wynosi 10%  z ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Ekstrakt tabularny można albo w Są­
dzie w Starym Sączu, albo w tutejszym
przejrzeć.

0 zaległościach podatkowych da tutej­
szy c. k. urząd podatkowy wyjaśnienie.

O tern zawiadamia się p. Mirdel Lam- 
pełi p. Herscha Jakubowicza do rąk  pełno­
mocnika p. Abrahama Korna; Jakóba Volk- 
mana, Emilię Rudnicką, Samuela Sellera i 
Szyję Laudana.

C. k. Sąd powiatowy
Limanowa 7. Maja 1875.

(2173 1—3) E d y k t
L. 3313. C. k. Sąd powiatowy miej- 

sko-delegowany w Tarnopolu podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż Paweł Pawliszyn 
z Denysowa, za marnotrawcę uznany został, 
i temuż na kuratora Wasyl Samica nada­
ny jest.

Tarnopol, dnia 4. Czerwca 1875.

(2195) Rozporządzenie

(L. 25.308) c. k. Namiestnictwa 
z dnia 26. Maja 1875. 1. 25.308 wy- 
znacsające termin najmu i wypowia­
dania pomieszkań z przynależytościami, 
piwnic, stajen, szop, składów, sklepów, 
magt.zynów i innych składowych czę­
ści realności w Jarosławiu.

§. 1.
Na podstawie ustawy z dnia 27. 

Marca 1869. (Dz. p. P. Nr. d l)  i w 
myśl 2. ustępu §. 25 i §. 2 lit. b) 
cesarskiego rozporządzenia z dnia 16. 
Listopada 1858. (Dz. p. P. Nr. 213) 
ustanawia c. k. Namiestnictwo w po­
rozumieniu z c. k. wyższym Sądem 
krajowym dla miasta Jarosławia za- 
miaso używanego dotąd terminu Igo  
Listopada dwa termina t j. 1. Lipiec 
i 1. Styczeń każdego roku jako ter­
mina do wyprowadzenia się z wyna­
jętych lokalności.

§• 2.
Do opuszczenia przedmiotu wy­

najętego w terminie na dzień 1. Lip­
ca, a względnie 1. Listopada oznaczo­
nym, ta tylko strona najmująca jest 
obowiązaną, której stosownie do ce­
sarskiego rozporządzenia z dnia 16. 
Listopada 1858. (Dz. p. P. Nr. 213 
zostanie wypowiedziany najem przed 
1. Kwietniem względnie i. Paździer­
nikiem tego samego roku, a w razie 
wyraźnego wymówienia dłuższego lub 
też krótszego czasu wypowiedzenia w 
tymże czasie, i jeżeli to wypowiedze­
nie stało się prawomocnem przed ter­
minem wyprowadzenia się wyznaczo­
nym w §. 1.

§• 3.
Będący dotąd w używaniu ter­

min najmu lokalności 1. Listopada 
znosi się.

Lwów 26. Maja 1875.

SSerotfenuttg
(.3. 25.308) ber f. !. @tattf)altem 

tumt 26. 9)iai 1875 3. 25 308, mit meL 
djer bic griften jur ótiinbigung uttb 9tau* 
mung ber in Seftanb genomttienen 2Bof)= 
nungeit fatnmt 3uge^6r, banu ber teUer, 
©tallungen, ©cfyopfen, ®epot§raume, ©e* 
roólbe, SJtagajine unb anbere §au§Beftanb* 
tljeile in ber ©tabt Jaroslau feftgefefct
roerben.

§. 1.
2luf ©runblage be8 ®efefee§ »om 

27. SKarj 1869 ( j t  © 83latt 'śftr. 41) 
unb tnt 6tnne be§ 2. 2lbfahe§ beS §. 25 
unb be§ §. 2 lit. b) ber faifcrlidjen $er*
orbnung uom 16. jftouember 1858 (9t
®. 931. 9łr. 213 merben etnoerne^mli  ̂
mit bent Lemberger f. !. OberlanbeSge* 
ridjte fiir bie <Stabt Jaroslau gur Jtdu* 
mung ber 33eftanbgegeuftaube [tatt beS 
biśljer ublidien 1. kooemberS jmet 
Slermtne unb jnnir ber l .  SuK unb
ber 1. Sdnner etneS jebeit Sa^rcb feft- 
gefebt.

§• 2.
Sur Jtaumung beb in 33eftanb ge« 

nommenen ©egenflanbeb tu ber mit 1. 
Suli beftimmten grift, ift nur jener 93e* 
ftanbncbmer derpflic t̂et, weldjem uor bent
1. 9lprit bejie^ungbtneife 1. Dctober beb= 
felben Sal)reb unb faGb hertragbmdfig 
eitte Idngcre ober fiirjete 9tuftunbigungb= 
frift aubbrucfli^ bebungen ttmrbe, nor bie= 
jer grift beti 93eftanbgegenftanb im ©inne 
ber faiferlidjen 93erorbnung ront 16. j)io* 
óeniber 1858 (01. ®. 931 9tr. 13) gefun* 
bigt murbe unb biefe ^uttbigung oor 9lb* 
lauf beb im §. 1 beftimmten 0łaumung8= 
Sertnineb red)tbfraftig geraorben ift.

§. 3.
® ie  b tb^er in  tte b u n g  gemefene 

g r i f t  ?u r 0 td u m u n g  ber 93eftanbgegen> 
ftdnbe am  1. 0imiember eiueb jeben 3alj= 
reb tnirb aufge^oben.

Lemberg, am 26. 9)łai 1875.
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(2103 1— 3) <£ p  tt C t t  t  6 .
3 - 750. 2ln ber f. f. 9flarine=3lfabemie 

ju F ium e ift bie iprofeffut fur gifiE w it 33e= 
ginn bes ©djutjatjres 1875/6 5u befelen.

Seroerber um  biefe ijkofeffur fjabert ftdjj 
mit bem 3eugrtiffe ber Setjrbefafiigung fiir 
fif an DbersfReaifdjulen ober D ber=@ ptrtafien 
mit beutfdjer llnteracf)tśfpracf)e auSjuroeifen.

©ie Slenntnifj ber engtifćfjen unb franj5= 
fifd&en ©pradje ift erroiinfdjt, unb gibt unter 
fonft gteić̂ ert Umftanben ben łBorjug.

35eroerber um bie oben enoafjnte, tńemit 
ausgefdpńebene SetjrfteEe Ęiaben ifire mit bem 
Sê rbefa£)tgung§=Seugniffe belegten ©efucfye bem 
Słeidjs = Śriegs * ŚKinifterium SÓiarine « ©ection 
Wiea bis ©nbe 3uti b. $. etnjureidjen, unb 
biefem ©efuctje nod) roeiters beijufdjliefjen:

1. ©auf= ober ©eburtsfcfjein,
2. ©am m ttidje © tubien^eugniffe,
3. bie ©ecrete, B^gniffe u. f. 10., aus raeb 

djen bie friiberen ©tenftteiftungen bes 
ŚeraerberS erfidjtltćfj toerben,

4. 3eugrtiffe iiber eoentueHe Śtenntnijj frent= 
ber ©praćfjen, ober befonbere ruiffenfc^aft= 
Itd)e $enntniffe unb Seiftungen.

Sene SBeroerber, toetdje im offentUdjen 
©djulbienfte bereits tljatig finb, tjaben itjre 
©ompetenjgefucfje im ŚBege ifjrer oorgefe t̂en 
©irectionen einjufenben.

(Sine befinitioe Stnftellung famt nur oon 
jenen S3etoerbern geraartigt werben, toelcfje ftct) 
bereits an einer offenttictjen SRittelfdjule in be= 
finitioer 3InfteUung befinben, toatjrenb fonft bie 
©efinioitat^grltarung erft nad) einem befrie? 
bigenb juriidgetegten $robe=©riennum erfotgen 
tann.

©ie S|Grofefforen ber 3/tarine = Sltabemie 
finb 3)iarine--33eamte ber VIII ©iiitenfaffe unb 
bejietjen einen jatirlidjen ©et) alt oon 1600 f[. 
ofterr. SBafjr. nebft bem ©enufje einer compe= 
tenten SBofinung ober bem D.uartter=2tequioa= 
lent im ©etbe (gegemoartig 386 ft. 40 fr. 
iâ rlidb) bie Cluinguennal = gutagen betragen 
200 fi, bis jur ©rreidjung bes 3JiarunaI = ©e= 
Ijaltes oon 2800 f[.

Uładj brei an ber SOtarine f̂abamie juge= 
bradjten Óuinguenien ructen bie ^rofefforen in 
bie VII ©iatenctaffe oor.

©as ©djuljatir bauert an ber !. f. 3Jta= 
rine=2Ifabemie 9 SDionate, auf toelcfje bie 2mo= 
nattidje Uebungśreife ber gogtiirge folgt; an 
biefer lefeteren nimmt einer ber sprofefforen 
tourtoeife ©tjeit.

©ie Soften fiir bie Ueberfieblung beśneu= 
ernannten iprofeffors oon feinem je îgen Stuf= 
entfjaltśorte nad) Fiume tragt bas 9Kartne= 
Sterar, unb toirb bemfelben oon ber nad)ftgele= 
genen 2Jtilitar=33et)brbe ein fitfpredjenber 9ieife= 
oorfd&ufj getoafirt unb eine 2Jiarfd)route jur 
Seroirfung ber 9teife nad) bem Śtłititartarif 
ausgefteHt.

Wien, am 14. guni 1875.
Słom f. f. ŚRetd)S Slrtegs = 2)iini[teriitm SDiatine= 

©ection.
(2189 1—3) Ogłoszenie.

L. 3749. W miejscowości „Rabka* 
została otwartą na czas trwania tegorocz­
nego sezonu kąpielowego, c. k. stacya te­
legrafu z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku.

Lwów dnia 17. Czerwca 1875.
C. k. Dyrekcja telegrafów.

(2182 2—3) @ b f  J t.
3 . 15561. Słom I. f. 23esirfSgerid)te in 

Kolomea toirb funbgemadjt, baj) uber ©in= 
fdjreiten bes f. !. Streisgertcfites ju Stanislau 
oom 2 . ©ecember 1874 3 “^  14.334 in ber 
©jecutionS = 9Ingelegen|)eit bes Moses Bachner 
gegen Michael Kalinka unb bie tiegenbe 
SOiaffe na<̂  Maria Kalinka toegen êretnbrin= 
gung bes ŚSetrages pr. 200 fi ofterr. 2Bdl)r-. 
fammt Oiebengebiifir bie ejecutioe geitbietung 
bes bem ©jecuten getjorigen V4 SCfjeiles ber 
sub C. Nr. 61/267 in Kolomea gelegenen, ei= 
nen Sabulartorper bilbcnbett diealitat oorge= 
nommen toerben toirb.

1. 3um 2lusrufspreife ber ju oerdujjernben 
9iealitdten=3tntf)eites sub C. Nr. 61'267 
in Kolomea toirb ber geridstlid) er£>obetie 
©cba^ungspreistoertbe im Setrage oon 
390 fl oft. 9B. beftimmt.

2. 3u r erecutioen aSeraugerung biefes 3i a= 
litaten=2lntl)eiles toerben brei Serminen, 
unb jtoar: auf ben ‘24. gu n i 1875, auf 
ben 5. g u li 1875 unb ben 19. 21uguft 
1875 jebesmal um 10 U£;r g r ill) mit 
bem aSeifa^e beftimmt, bas biefelbe 9tea= 
litaten=2lntbeite bei ben erften jtoei 3)er= 
tninen nur iiber ober um ben <Scf)a|ungś= 
toertb, tjingegen beim tritten term in e 
aud  ̂ unter bem ©(^d^ungSroerttje toirb 
oerdu^ert trerben.

®ie itbrigen geilbietungs * Sebingungen 
tbnnen in ber geridjttid)en Stegiftratur etngefe- 
ben toerben.

SBooon Michael Kalinka ju eigeneit 
t&nben, bie liegenbe Skaffe nad) Manę Ka- 1 
linka burd) ben kurator Stbootaten Dr. Kwiat­
kowski, Jana Hibner ju eigenen ^anben 
unb bann aUe unbefannten ©taubiger, welcbe 
ein $fanbred)t auf ben genannten Siegenfc&aft 
ertoorben ober ertoerben fottten, burĄ biefes 
©bict unb bann fitr fie jur SBabrung i^tet

9łe($te beftettteu kurator 2lbo. Dr. Lękawski 
in Kolomea oerftcinbigt toerben. 

i $ . f. Sejirfs=@eriibt
Kolomea, am 14. gebruar 1875.

(2166 2 - 3 )  @ b i  f  t .
1 3- 32201. 93on bem f. I. Sanbesgeri($te
in Lemberg toirb iiber bas gefammte betoeg= 
lic^e, unb in ben Sanbern, fiir toelc^e bie ©om 
furśorbnung oom 25. ©ecember 1868 (9tr. l 

■ 9t. ©. 331. oom galire 1869) gitt gelegene un= 
betoeglic^c 33ermogen bes Leopold Benaluk, 
nic^t protofoUirten ^anbetsmann in Lemberg 
ber ©oncurs erbffnet, jur Seitung besfelben 
f)err f. !. ©eridjtSabjunft Dr. Bauch ais ©on= 
curS;©ommiffdr unb § err Josef Nirenstein, 
^aufmann in Lemberg, ais einfttoeitiger 33er= 
mogenś=i8erioatter beftellt unb bie ©taubiger 
aufgeforbert, bei ber, auf ben 1. guli 1875 
um 9 llfyr 33ormittags angeorbnetett Sagfatjrt, 
unter Setbringung ber, jur Sefctjeinigung itjrer 
Stnfprii^e bienlic^ert Selege, iiber beffen 33efta= 
tigung, ober iiber bie ©rnennung eines anberen 
SJtaffeoerroalterS unb eines ©teEoertreterś beS= 
felbert t^re SSorfc^Iage ju erftatten unb bie 
2Bat)t eines © taubiger»ŚtuSfi^uffes oorjunet)= 
men.

9Ber an bie gemeinfdjafttii^e ©oncurs= 
maffe einen Stnfpru^ ats ©oncursgtiiubiger 
fteEen roitt, toirb erinnert, feine gorberungen, 
felbft toenn ein diec^tsfireit bariiber antjangig 
fetn foHte, oor 2lbtauf bes 15. Stuguft 1875 
bei biefem £anbeSgerid)te, na<  ̂ 33orfc^rift ber 
©oncurSorbnung jur 33ermńbung ber in berfek 
ben angebrot)ien 9iei$tSna($tt)eite jur 2tnmet= 
bung unb bet ber SCagfaljrt, toclc^e auf ben 2 . 
©eptember 1875 um 9 Ut)r S3ormittagS be= 
ftimmt toirb, jur £iqutbtrung unb jur diangS^ 
beftimmung ju bringen.

®en bei biefer £agfat>rt erfĄeinenben 
angemetbeten ©laubigern ftetjt bas 9ieĄt ju, 
burc^ freie 2Bat)t, an bie ŚteBe bes 9Jtaffeoer= 
toaliers, feines ŚieEoertreterS nnb ber 9Jłit= 
glieber bes ©taubiger = 2tuSfc^uffeS, wetc^e bis 
batjin im Sitnie toaren, anbere iperfonen itjres 
Slertrauens, enbgititi^ ju berufen.

3ugtcić^ toirb bie attgemeine £iquibaitonS> 
iagfatjrt, ais eine S/ergteidjsiagfatjrt nad) §. 
68 ber ©onfursorbnung beftimmt.

®ie lociteren iBeroffenttidjungen imSaufe 
bes ©oncursoerfafirens toerben in ber „Gazeta 
Lwowska* erfotgen.

33om !. f. Sanbesgeridjte.
Lemberg, am 15. guni 1875.

(218o 2 - 3 )  @  b i  f  t .
3 . 2675. 23on ©etien bes I. f S3ejirts= 

geric^ies Kenty toirb funbgetnadji, baji bie in 
Bulowice sub 0. Nr. 277 getegene ben ©tjes 
leuteu Josef unb Katbarina Wieczorek getjo= 
rige 9iealitat in brei S/erminen, unb jtoar: 
am 5. guti, am 9. Sluguft unb am 6. <3cp= 
iember 1875, jebesmat um lOUfjr 33ormittags 
beim f. !. SBejirfsgericbte in Kenty abgebatten 
toerben toirb.

©en Stuśrufspreis bitbet ber ©djaiHtngS; 
toeri^ pr. 99 ft. 35 tr.

©as 9iealpfćiiibungs=iproioIoE, bas ©cf)a= 
lungsproiolott unb bie £ictiations=Ś3ebingungeu 
fonnen in ber 9iegiftrtatur bes f. t  S3ejirfs= 
geric^tes Kenty unb ber Slustoeis ber ©teu= 
ern bei bem I- t. ©teueramte in Biała einge=

’ fetjen toerben.
3 um ©urator ber unbefannten ©taubiger 

tourbe ^ e rr  Dr. Gustay Noyak, Stboofat in 
Oświęcim, nnb ju beffeit ©ubftituien § err 
Dr. David, Stboofat in Bielitz beftellt.

SSom t. t. S3ejirfsgert(^te.
Kenty, am 21. Skat 1875.

(2174 2—3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 13.213. Z tundacyi utworzonej ze 

składek całego kraju ku uczczeniu dwudzie­
stopięcioletniej rocznicy wstąpienia na tron 
najmiłościwiej nam panującego Cesarza i 
Króla Franciszka Józefa będą do rozdania 
z początkiem przyszłego roku szkolnego 
1874/5. trzy stypendya, każde o rocznych 
1000 (Tysiąca) złotych wal. austr.

Stypendya te przeznaczone są dla 
młodzieńców urodzonych w Królestwie Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, którzy ukończywszy z 
celującym postępem studya w jednym z U- 
niwersytetów, w Akademii technicznej lub 
też w szkole sztuk pięknych w kraju  i od­
znaczywszy się przytem moralnością i za ­
cnością charakteru, pragnęliby bezpośrednio 
po ukończeniu nauk w krain udać się do 
najcelniejszych zakładów naukowych poza 
granicam i państwa austryackiego, dla wyż­
szego wykształcenia się w obranym zawo­
dzie specyalnym.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne, nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, dru­
gą zaś z końcem pierwszego półrocza szkol­
nego, jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, 
iż bawiąc za granicą, zrobił celujące postę­
py w obranym zawodzie.

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają

prawidłowo tylko przez rok jeden, wolno 
jest wszelako stypendyście, który w pierw­
szym roku pobytu za granicą, przez celujące 
postępy w naukach okazał się godnym uży­
czonego sobie dobrodziejstwa, prosić o pozo­
stawienie studendyum jeszcze na rok nastę­
pny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, że 
studya, którym się poświęcił, w ciągu je­
dnego roku nie mogły być wyczerpująco u- 
kończone, lub — że do zupełnego wykształ­
cenia się, drugi rok studyow koniecznie jest 
potrzebnym.

W myśl tych postanowień listu funda­
cyjnego, stypendyści z bieżącego roku szkol­
nego przypuszczeni są do ubiegania się o uzy­
skanie stypendyum jeszcze na rok szkolny 
1875/6.

Prawo nadawania stypendyów z fun 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, W ydział krajowy saś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe, winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy 
już są w posiadaniu stypendyów a pragną 
uzyskać ich pobór na rok przyszły pod wa­
runkami i na drodze wskazanej im w de­
krecie stypendyjnym; ci zaś, którzy dopiero 
po raz pierwszy o stypendyum się ubiegają, 
za pośrednictwem zakładu, na którym nauki 
ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 20. Lipca 1875.

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione, przez 
właściwe władze, świadectwo o stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziny jego, 
świadectwo obyczajności, absolutoryum z od­
bytych nauk uniwersyteckich lub akadem i­
ckich, tudzież świadectwo szkolne, szcze­
gólniej z la t ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przy­
szłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i

Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego.

Lwów dnia 11. Czerwca 1875.
(2185 2— 3) E  <1 y  k  t .

L. 3304 C. k. Sąd powiatowy w Win­
nikach ogłasza, że dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia ksiąg gruntowych w 
gminie katastralnej „Kozielniki" dnia 5. L i­
pca 1875. rozpocznie.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

Winniki dnia 16. Czerwca 1875.
(2187 2—3 Konkurs.

L. 4629. Celem obsadzenia przy Lwow­
skim wyższym Sądzie krajowym opróżnio­
nej posady oficyała rachunkowego w X. 
klasie rangi ze systemizowanemi należyto- 
ściami, względnie posady asystenta rachun­
kowego w XI klasie rangi rozpisuje się 
konkurs z terminem 14dniowym.

Podania dotyczące mają być w dro­
dze przynależnej do Prezydyum wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie wniesione.

Lwów dnia 17. Czerwca 1875.
(2172 2—3) K onkurs.

L. 726/R. s. o. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie przy szkołach etatowych w Ko­
łomyi :

A. Przy szkole czteroklasowej męzkiej po­
sada nauczyciela z płacą 600 zł.

B. Dwie posady przy szkołach jeduokla- 
sowych na przemieściu Kuckiem i Na- 
dworniańskiem z płacą po 600 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

C Przy szkole żeńskiej:
1. posada kierującej nauczycielki z płacą 

600 zł., 100 zł. za kierownictwo i wol­
nem pomieszkaniem,

2. dwie posady z płacą po 600 zł.,
3. posada nauczycielki młodszej z płacą 

360 zł.
Prezentuje Rada szkolna miej­

scowa.
Podania zaopatrzone w potrzebne za ­

łączniki należy tu  wnieść za pt średnictwem 
władzy przełożonej najdalej do 25. Lipca 
1875.

Z Rady szkolnej okręgowej 
Kołomyja dnia 4. Czerwca’ 1875.

(2! 38 2 —3) O b w ie s z ie a e n ie .
L. 1115. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do publicznej wiadomości, 
że w sprawie Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Stefanowi i Katarzynie 
Komorowskim, o zapłacenie 137 zł. 27 ct.

w. a. z przynależytościami odbędzie się pu­
bliczna przedaż połowy gospodarstwa wło­
ściańskiego pod Nr. 8/32 w Drozdowicach 
położonego, ciała tabularnego nie m ają­
cego w trzech term inach 7. L ipca, 4.
Sierpnia i 22. W rześnia 1875 o godzinie 10. 
z rana w tutejszym Sądzie.

Cena wywołania będzie 500 zł.
Zakład wynosi 10 procent sumy wy­

wołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przegląduąć w tutejszosądowej regi 
straturze.

Niźankowice, 10. Maja 1875.
(2160 2—3) K <1 y k t.

L. 12246. C. k. Sąd krajowy w K ra­
kowie zawiadamia niniejszem p. Tadeusza 
Konopkę, że przeciw niemu Hirsch Hollau- 
der względem zapłacenia wekslowej sumy 
160 zł. z pn. na dnia 22. Maja 1875. do 1. 
12246 wniósł pozew, w załatwieniu którego 
nakaz zapłaty sumy 160 zł. z pn. w trzech 
dniach pod rygorem egzekucyi wekslowej na 
dniu 28. Maja b. r. liczba 12246 wydany 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest 
nie wiadome, przeto c. k. Sąd w celu za­
stępowania pozwanego na koszt i niebezpie 
czeństwo tutejszego adwokata Machalskiego 
z substytucyą adwokata Retingera kurato­
rem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
wytoczony według postępowania wekslowego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem pozwanemu, aby w 
wyż oznaczonym czasie albo sam stanął lub 
też potrzebne dokumeuta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub innego obrońcę 
sobie wybrał i o tern c. k. Sądowi doniósł, 
w razie przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 28. Maja 1875.
(2043 2 —3) K  <1 y  k  t .

L. 28497. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
Mojżeszowi Chamaydesowi, że Antoni 
Kienzler, o wykreślenie połowy sumy 1500 
zł. czyli 6000 złp. z realności pod liczbą 
4421/4 przeciw niemu pod dniem 26. Maja 
1875. 1 28498 pozew wniósł i o po­
moc sądową prosił, w skutek czego uchwałą 
z dnia dzisiejszego pozew ten do wniesie­
nia obrony pisemnej w 30 dniach pozwanemu 
udzielono.

Ponieważ miejsce pobytu Mojżesza 
Chamaydesa. nie jest wiadome, a zatem
c. k. Sąd krajowy do zastępowania i na jego 
koszt, i szkodę tutejszego adw. Dr. Kucz- 
kiewicza z zastępstwem adwokata Dr. Siwe- 
dzickiego kuratorem  mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobiście 
stacął, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu zastępcy udzielił, lub innego za­
stępcę wybrał i Sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 29. Maja 1875.
(2158 3 —3) JE d  j  It t .

L. 38.187. Zm arły we Lwowie dnia 
2. Czerwca 1874. Michał Sieradzki zapisał 
testamentem z dnia 20. Grudnia 1863 ro­
dzeństwu swemu, a w szczególności:

1. siostrze Maryannie ze Sieradzkich 
Schneider legat w kwocie 2000 zł.,

2. bratu Antoniemu Sieradzkiemu również 
legat w kwocie 3000 zł.,

3. siostrze Anieli zo Sieradzkich Kleczyń- 
skiej również legat 3000 zł.,

4. siostrzeńcowi Franciszkowi Orłowiczowi 
legat 2500 zł.,

5. dalej gdyby prócz tych pod 1. do 4. 
wymienionych jeszcze jaki inny rodzo­
ny jego b ra t lub siostra istnieli i żyli, 
temu nieznajomemu bratu lub siostrze 
także legat w kwocie 3000 zł. w. a. 
w listach zastawnych galicyjskich T o ­
warzystwa kredytowego postanawiając 
że gdyby w dniu śmierci jego, który­
kolwiek z wymienionych pod 1. do 4. 
legataryuszów przy życiu już nie po­
zostawał, wtedy zapis temuż poczy­
niony na jego sukcesorów prawnych 
przypaść ma.

Wzywa się zatem tych pod 1. do 4. 
wymienionych legataryuszów w razie tychże 
śmierci ich prawnych sukcesorów, równie 
gdyby prócz tych jeszcze jako inny rodzony 
brat lub siostra ś. p. Michała Sieradzkiego 
przy życiu pozostawali i tychże by się w 
przeciągu jednego roku do Sądu tutejszego 
zgłosili.
Z c. k. Sądu powiatowego delegowanego dla 

miasta i przedmieść Lwowa w sprawach 
cywilnych.

Lwów d. 15. Grudnia 1874.



?
(2052 3—3) E d j k t .

L. 624. Filip Gudziak także Teśluk 
zwany z Toków uchwałą Sądu obwodowego 
w Tarnopolu z 15. Lutego 1875. 1. 695 
m arnotrawcą uznany.

Kuratorem Pawło Sozdański.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowesioło dnia 21. Lutego 1875.
(2162 2 - 3 )  E  d  y  fc t.

Nr. 7416. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu uchwałą z dnia dzisiejszego do liczby 
7416 konkurs na majątek Dawida Bern­
steina, kupca w Jarosław iu wniósł.

Przemyśl dnia 2. Czerwca 1875.
(2 140 2 - 3 )  Obwieszczenie.

L 2579. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje po publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw spadkobiercom Hryńka 
Filca, małoletnich: Iwanowi i Hryńkowi F il­
ców i Fruśce M aszlakowej, o zapłacenie 
431 zł. 64 ct. w. a  z przyn. odbędzie się 
publiczna przedaż gospodarstwa włościań­
skiego pod N r 64/8 w Jaksmanicach poło­
żonego, ciała tabularnego nie mającego w 
trzech terminach 7. Lipca, 4. Sierpnia, 22. 
W rześnia 1875. o godzinie 10. zrana w tu ­
tejszym Sądzie.

Cen* wywołania będzie 100 zł.
Zakład wynosi 10 procent sumy wy­

wołania.
Bliższe warunki licy tacji tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo-sądowej regi- 
straturze.

Niżankowice 30. Kwietnia 1875.
(2135 3—3) Obwieszczenie.

L. 1112. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw likowi Kiebus o za­
płacenie 200 zł a w. z pn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż g o sp o d arsk a  włościań­
skiego pod Nr 17/18 w Bora tyczach poło­
żonego ciała tabularnego nie mające w 
trzech terminach 30. Czerwca, 28. Lipca, 
15. Września 1875. o godzinie 10. z rana 
w tutejszym Sądzie.

Cena wywołania będzie 400 zł.
Zakład wynosi 10 procent sumy wy­

wołania .
Bliższe warunki licytacy. tudzież pro­

tokół zastawnego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo sądowej regi- 
straturze.

Niżankowice 25. Kwietni* 1875.
(2136 3 -3) Obwieszczenie.

L. 1113. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publice nej wiadomo­
ści, że w sprawie Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Hawryszkowi Kowal o 
zapłacenie 137 zł. 76 ct. w. a. z pn. odbę­
dzie się publiczna przedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod Nr. 46/40 w Drozdowi- 
cach położonego ciała tabular oego nie m a­
jące w trzech terminach 30. Czerwca, 28. 
Lipca, 15. W rześnia 1875. ( godzinie 10. 
z rana w tutejszym Sądzie.

Cena wywołania będzie 100 zł.
Zakład wynosi 10 procent sumy wy­

wołania.
Bliższe warunki licytacji, tudzież pro­

tokół zastawnego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo-sądowej regi- 
stracurze.

Niżankowice 1. Maja 1875.
(2137 3—3) Obwieszczeie.

L. 1114. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Iwanowi Kowal o za­
płacenie 281 zł. 27 ct. w. a. z pn. odbę­
dzie się publiczna przedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod Nr. 24 w Stroniowicach 
położonego ciała tabularnego nie mające w 
trzech terminach 30. Czerwca, 28. Lipca, 
15. Września 1875. o godzinie 10. z rana 
W tutejszym Sądzie.

Cena wywołania będzię 800 zł.
Zakład wynosi 10 procent sumy wy­

wołania.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo sądowej regi 
straturze.

Niżankowice 9. Maja 1875.
(2154 3— 3) K o n k u r s .

L. 585/R. s. o. Rada szkolna okrę­
gowa w Rzeszowie rozpisuje niniajszem kou- 
kursa na następujące posady nauczyciel­
skie :

1. Na posadę starszej nauczycielki przy 
szkole żeńskiej w Rzeszowie z plącą 
roczną 500 zł. w. a.

2. Na posadę młodszego nauczyciela przy 
szkole męzkiej w Rzeszowie z płacą 
roczną 300 zł. w. a.

3. Na trzy posady nauczycieli, ewentual­
nie nauczycielek przy szkole etatowej 
w Tarnobrzegu z płacą roczną 450 zł. 
w. a.

4. Na posadę nauczyciela kierującego 
przy etatowej szkole w Nisku z roczną 
płacą 450 zł. i za kierownictwo 50 zł., 
na posadę nauczyciela starszego, ewen­
tualnie nauczycielki z płacą roczną 
450 zł. i na dwie posady młodszych 
nauczycieli, ewentualnie nauczycielek z 
płacą roczną 270 zł.

5. Na posady nauczyciela kierującego w 
Sędziszowie i Tyczynie z płacą roczną 
450 zł. w. a. i na posady nauczycieli, 
ewentualnie nauczycielek z płacą ro­
czną 270 zł. w. a,

6. Na posady młodszych nauczycieli, e- 
wentualnie nauczycielek w Błażowy i 
Głogowie z płacą roczną 270 złotych 
w. a.

7. Na posady nauczycieli szkół filialnych 
w Białce i Konkolowce z płacą roczną 
210 zł.

8. Na posadę nauczyciela młodszego, e- 
rentualnie nauczycielki w Czudczu z 
płacą roczną 200 zł. w. a.

9. Na posady nauczycieli przy szkołach 
etatowych w Babicy, Chechłach, Mro- 
wli i Zaczernili z płacą roczną 300 zł. 
vr. a.

Podania zaopatrzone w dowody u- 
zdolnienia mają wniesione być w Radnie 
szkolnej okręgowej w Rzeszowie do dnia 20 
Lipca 1875., a to od kandydatów w służbie 
pozostających za pośrednictwem Rad szkol­
nych okręgowych.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Rzeszów dnia 11. Czerwca 1875.

(2169 £;•— 3) K o n k u r s .
L. 4573. W celu obsadzenia posady 

kancelisty przy Sądzie krajowym we Lwo­
wie, a w razie przeniesienia jakiego kance­
listy i jarzy innym Sądzie w zachodniej Ga­
licji takiej samej posady kancelisty w XI. ki. 
rangi rozpisuje się konkurs z terminem do 
13. Lipca 1875.

Kandydaci wykazać winni znajomość 
języków krajowych i niemieckiego, jakoteź 
manipulacyi sądowej i wnieść podania swe 
do Prezydyum Sądu krajowego we Lwowie.

Lwów dnia 14. Czerwca 1875.
(713 3—3) E  d  y  k  t.

Nr. 1784. C. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany Sekcyi I. we Lwowie podaje 
do wiadomości, iż Teodor Terlay, były siu 
ga pocztowy we Lwowie dnia 6. Listopada 
1872. bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia pomarł.

Gdy Sądowi wiadomem nie jest, czyli 
i komu prócz Julianny Terlay, która do 
spadku zgłosiła się, prawo do spadku przy 
służą, to uslanawiając adwokata Dr. Bkał- 
kowskiego kuratorem dla masy spadkowej 
substytując mu adwokata Dr. Starzewskiego 
wzywa wszystkich tych, którzy by w spadku 
pretensyę sobie rościli, ażeby swoje prawo 
tem pewniej w ciągu roku od dnia dzisiej­
szego wykazali i do spadku oświadczyli się, 
gdyż inaczej takowy tejże zgłaszającej się 
Jobannie Terlay zaprzyznanym zostanie. 

Lwów dnia 17. Lutego 1875.
C. k. radca Sądu krajowego.

(1385 4 -7 ) N o w e
M łocarnie

sztyftowe po zaprzęgu (na dwa konie lub woły) są  
najlepsze i najwygodniejsze tego rodzaju maszyny; 
takowe w y m la c a ją  c o  g o d z in y  w ię c e j  n iż
5 0 0  f u n tó w  z i a r n a  i dostarczane być mogą po 
z n a c z n ie  z n iż o n y c h  cenach , pod gwarancvą i 
za wypróbowaniem, franco włącznie frachtu i cła.

Obrazy i opisy przesyła si§ na żądanie franco 
i gratis,

P h . M a y f a r t h  & Co., Fabryka machin
“ £ 3K S* Ajentów przyjmuje się w miejscowościach, w których jeszcze nie istnieję.

Najwyborniejsza

Herbata chińska
w oryginalnych drewnianych skrzyne­
czkach, ważąca D/4 funta wagi wied. 

4  zł.

Cognac stary
prawdziwy francuski od najlepszych 
firm na wystawie we Wiedniu w roku 
1873 nabyty (1500 butelek) butelka 1/1 

litra, dobra kwarta polska 8 z l r .

JH fc  U M
p ra w d z iw y  lo n d y ń s k i

b u t e l k a  z l. 1 .80
poleca

Karol Gruchol
w e L w o w ie , w  K y n k u  1. 4 .

(2096 2—6)

Nakładem wydawnictwa 
„G azety  L w o w sk ie j44

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  Cłaiicyi 

przez Edwarda Windakiewicza
c . k ,  r a d c ę  g ó rn ic z e g o

i jest do nabycia w Administracyi

„G -azety  L w o w s k ie j“  
po cenie 9 zł. w. a.

1555

(2155 2 -3) Konkurs.
L. 5691. Celem obsadzenia po­

sady inspektora Policyi miejskiej w 
Przemyślu rozpisuje się niniejszem  
konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca 
roczna 800 zł. i obowiązek kierowa­
nia służbą w wszystkich gałęziach  
Policyi.

Kompetenci wykazać winni wiek 
nieprzekraczający 35. r. życia, stan zdro­
wia, dotychczasowe zatrudnienie, od­
byte studya, znajomość języków kra­
jowych, a szczególnie zupełną znajo­
mość służby policyjnej.

Podania wnieść należy tutaj naj­
dalej do 25. Lipca 1875.

Magistrat miasta 
Przemyśl d. 8. Czerwca 1875.

Doniesienia prywatne.

KANTOR WYMIANY
c . k .  u p r z y w .  g a l ic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rz e d a je

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniej szymi.

a r  W szystkie p o lecen ia  as prow incj i w ykonują s ię  bezzw łoczn ie  
po k ursie  dziennym . (1121 33—?)

AvisM!

G. L. DAUBE & C0̂
j in \ V  len, I. Maximilianstrasse 8.

Annoncen-Expedition.
O ffic ie lle  V e r t r e t e r  

s a m m t l ic h e r  Z e i tu n g e n
! Deutschlands und des Auslandes.

1617

3ebetmann, ber iu bie&tgc lommt, irgenb etroaS in tt= 
nem SBlatte anjutitubigen, tuenbe ftd) ucrtrauenSDott an

Rotter & Comp.,
Annoncen-Expedition fu r alle Blatter der Welt, 

Gcneral-Agentnr der Grazer „TagesposPS
W ie n , S ta d t ,  R ie m e r g a s s e  18.

$icfc(6en beforbern SMiinbtgnngtn in atte 
Łefiel)enben (Journale ber SBelt jn ben 6iHigften 
Scbingungen, Derfenben Soflcntoraufdjtage, iiberneljs 
men Offerte nnb beforgen beren SBciterbefbrbermig 

g r a t i s .  1617
E x p e d i t io n  p r o m p t .

i r r  B e z  b ó l u  i
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

najnow szej l najdoskonalszej m etody
_  g r u n t o w n i e ,
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 

dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
I skórne

lekan prskt. Medyeyny, Chirurgii I AKaszer,
specyalista chorób tajemniczych

Jan Kurpiel
mieszkający 

przy u licy  Sobieskiego Nr. 1 2 ,1. piętro 
(gdzie administracya „Gazety Narodowej"), 

ordynuje od 8 —  12 przed-, od I —  5 popołudniu.
Zaradza także im p oten cji (osłabieniu 

siły męzkiej) poi acyl, npławom  kobiet, 
bladaczce i niepłodności.

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie i ałuży lekarstwami.

(1122 34—■

fl

I
i
I
I

Prawdziwy francuski Szampan
i  w i n a  z a g r a n i c z n e :

>

V eu v c  C l ie ą n o t  P o n s a r d in  3 z l. 75  c t. 
E n g e n  C l ic ą u o t  3 ,, 2 5  „
H e id s ie c k  &  C o. Monopol 3  ,, 5 0  „  
M o e t C r e m a n t  r o s ó  3  „  5 0  „
A n b e r t in  tV C o. 2  „  7 5  ,,
M a la g a , M a d e ir a  P ort a Port 2  ,,  — »»

F L O C H ,

S t. E s tó p h e ,  S t. J n l i e n  1 z ł. 3 5  c t. 
C lia t . M a r g a n i .  H a n t  B r io n  1 „  5 0  „  
4 'l i a t c a u i  I .a l i l t e  1 „  7 5  ,,
M o u to n  R o t l i s c h i ld  3  ,, 5 0  „
H o c h l ie im e r ,  Kudesheim. 1868. 1 „  7 5  „  
R a n e n t h a l e r  B e rg ,  1665. 3  „  5 0  „

u J J l . W iedeń, Backerstrasse 8.
P r z e s y łk a  o d  4  d a s z e k  p o c z ą w sz y . 183 45—?

(1151 11—13) Jedynie 1  wyłącznie u
J .  B E R C I E ,

M a n u f a c t u r e n w a a r e n h a u s ,  Wiedeń, Mariańilfersfiasse Kr. 108,
towary które w tym rodzaju dotąd nie istniały. Najnowsze materye na suknie damskie, gaziny, 
bareże lustry, mohairy, kolorowe perkale, żakonety, batysty, brylantyny, mole, krepliny, atłasowe 
gradle prawdziwe płótna, chiffony, różowe 1 żółte nankiny, materye na pościel, muselmy, firanki 
siatkowe i koronkowe, ręczniki, serwety, echarpy^wstążki jedwabne 1 aksamitowe 1 t. d. wszystko

^  zawsze w  najobfitszym  wyborze w zapasie,

Z l  ' Tak samo wyborniejszy towar
po wyższych, jednakowoż zdziwiająco tanich, stałych cenach. Wszystkie powyższe artykuły jak nie­
mniej kratkowane i gładkie materye na suknie we wszystkich kolorach, ekrn, surowe płótna, piki 
Bznurkow e, alpaka, i/i  kaszemir czarny i kolorowy, rypsy na suknie, materye cało i pół jedwabne, 
gazy jedwabne mozambiki, gradle na materace, pokrowce na meble, łóżka i Btcły, prawdziwe rum- 
burskie p łó tna 'i obrusy, czarne, gładkie i haftowane chustki kaszmirowe, wyrabiane szale i wszelkie

tego rodzaju artykuły.
Zamówienia wykonują ściśle za pobraniem pocztowem. Wzory na żądanie franco.
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i  l W aine dla Dam ! t
Nie ma więcej warkocza nioianego.

J. M E Y E R A
najnowszym wynalazkiem są, na

Wiedeńskiej 
wystawie
światowej w 5 -t-raf 

uwieńczone 
nagrodą

im it o w a n e

w arkocze do w ło só w
nie dające się odróżnić od własnych 
włosów. Takowe można myć, cze­
sać grzebieniem i szczotką, a po­

mimo swej bujnośei są lekkie.
1000 warkoczy

we wszystkich barwach mam w zapa­
sie w h o te lu  L a n g a .  I. piętro pokój 

Nr. 86.
C E N Y :

1 łokciowy I. jakości. . . złr. 1.60
1 „ II. „ . . . „ 1.—
«V» . I  n . . .  „ 2.60
Prawdziwy warkocz do włosów 

3/4 łokciowy tylko 3 złr. 
lOO /.Ir. g w a ra n c ji asa p ra ­

wdziwość włosów.
W ielki szynion do fryzowania przez 

siebie samego od 90 cnt. Setki kon­
fekcjonowanych artykułów dla dam, 
jako to : czepeczki ranne, garnitury, 
chemizety itd. po 30 cnt. za sztukę.

Zamówienia na prowincyę uskute­
czniają się natychmiast.
Adres : J. Kdnigsberger, (Lwów, 

Hotel Langa Nr. 86.
2145 8 - 3
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Oozekiwane
K u c h e n k i  n a f t o w e

ągiagi
co dopiero 

nadeszły i pole­

camy takowe

w wielkim 
wyborze

F .  i  H .  S c ł i e e r
u l i c a ,  T e a t r a l n a  1. X.

Pierwszy szczegółowy skład naczyń 
kuchennych. 2098 2-?

Do interesu, istniejącego od lat ośmiu, 
połączonego z przyjemnem zatrudnieniem 
nawet dla starszych wiekiem. poszukuje się

S P Ó L N IK A
* k a p i t a ł e m  3 0 0 0  z łr .

Bliższe szczegóły pod adresem W. P.

(183 45—?)

poste restante Lwów. 2097 3 -?

j Do modnych fryzur niezbędne.

a n m sm m

9 9 PURITAS”
płyn odmładzający włosy.

„P u ritas44 nie je s t barwą do wło­
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przym iot odmładzania 
siwych już włosów, i zw racania włosom 
stopniowo, a najdale j do czternastu 
dnł tego samego koloru , k tó ry  pierwo­
tnie posiadały.

„P u rita s44 nie zawiera w sobie ża­
dnej m ateryi barw nej. Można włosy według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
s trze gnie się ani śladu barwy, ponieważ

3MT „PURITAS" -W
nie farbuje, lecz odmładnia.

XX żywanlo
tego płynu je s t zupełnie pojedyncze. Mleko 
to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak  długo, aż należycie zwilgotnieją i po­
w tarza się to  co dziennie Na tam się 
kończy. Gdy włosy uzyskają dawniejszą 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10 do 12 dni następuje, w ystar­
cza do dalszego utrzym ania barwy uży­
wanie togo płynu 2 razy na tydzień i 
można tym sposobem odinłodnić wąsy, 
faworyty i brody, jak  niemniej najd łuż­
sze i najbujniejsze włosy damskie.

F laszka „P u ritas44 kosztuje 2 zł. 
(przy przesyłkach 20 ct. za opakowanie). 
Płyn ten otrzym ać można za pobraniem 
pocztowem u 

Otto F ranz & (  omji, In H ien , 
M a ria h ilf e r s tr a s s e  1 3 3 .

W  je d y n ie  praw dziw ym  g a tu n k u  dostać m ożna 
we Lwowie u Zygmunta Ruckera apte­
karza, i u  L u d w ik a  Ja n o w sk ie g o , w T a r­
now ie  u M . G łodz iń sk ieg o , w T arn o p o lu  u J a -  
m róg iew icza  a p te k a rz a , w S try ju  u W . D ro- 

gow skiego .
JS ia f’ Przestroga : p rzed  fa łszow aniem  lub 
n aś lad o w an iem  i ' .  T . k u p u jący ch  u p rasza  się 
aby zw raca li u w ag ę  n a  firm ę z n a d u ją c ą  się  u 
dołu  k a ż d e j flaszki i przy zw iązad le  n a  k a -  g

I
psułce. (503 16—?) B

(2167 1 — 2)

Avis aux familles!
Les per3onne3 dont les enfants 

suiven{; les cours de runiversite a Breslau 
sont priees de vouloir bien s’adresser 
a MMr. Dautnas & Hankiewicz en tant 
ce qui touebe aux cboses ayanfc trait 
k  lear entrefcien et aux autres etudes 
en dehors de celles enseignees a l’u- 
niversite.

Logernent avec tout le comfortable 
desirable, surveillance toute paternelle, 
leęons de francais, d’anglais, de dessin 
et correpetitions des objet-s scholaires 
— voila ce que penvent offrir aux pa- 
rents interesses les soussignes

Un medecin est attache k  l’eta- 
blissement qui est sitne dans le plus 
elegant ąuartier de la ville

K in g  A r . 3 1 . B reslau .

3 ch m ł o d s z y c h

techników
obeznanych z konstrukcyą machin w ogólności, a 
rolniczo-przemysłowych w szczególności, mogą 
zaraz być przyjętymi do jednej z fabryk 

w  W a r s z a w i e .
T a m ż e  p o t r z e b n y  j e s t  z d o ln y

m ajster form ierski.
Reflektanci zechcą nadesłać do Kedakcyi 

„ G a z e ty  H a n d l o w e j w Warszawie, pod lite- ! 
rami A. A. opisy życia, kopie świadectw, oraz j 
oznaczyć swe żądania.

(H 21889). (2091 3—3)

szam pańskie
glóway skład E. A. LI rat len w Epernay,

mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cła 
1 złr. 40 ct. lub bez opłaty cła: 1 złr. 20 ct. w. a ,

u  FLOCH,
WIEDEŃ, Kackerstrasse 8.

(1123 33—?) £

BALSAM

m m E G o
Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez y  
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- N 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- f  
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, v  
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać r  
można w każdej aptece i w fabryce we f  

Lwowie, fla k o n  p o  1  z ł .  5 0  c l ,  p

Kri

$!H O  x.

MŁ O C A R N I E
nowo poprawione, młócące zupełnie czysto i lekko idące.

M a s z y n y  d o  z a p r z ę g u
w z m o c n i o n e j  k o n s t m l Ł c y l .  n a  X -  ”3 koni.

do

czasu
!! Ayiso dla gospodyń dom owych!!
3 zł. 50 ct. kompletny serwis do kawy na

6 osób z pięknej porcelany
9 zł. 50  ct. kompletny serwis stołowy na

6 osób, składający się z 40 s z t u k  z pię­
knej porcelany.

Serwis do kawy, herbaty na 6 osób, kom­
pletny, z wybornej porcelany, bogato ozło­
cony, po zł. 4, 5, 6, 7 .50 ; najwyborniejszy 
zł. 8 do 14.

Serwis stołowy na 6 osób, kompletny, wyborna 
porcelana, modne gofasonu, po zł. 15 i 16.50; 
z ą b k o w a t e g o  f a s o n u ,  po zł. 16, 19, 
20 i 22; ozłocony po 25 zł. i wyżej.

4  zł. 50  ct. serwis do mycia, ozdobny
składający się z 8 kawałków.

1 Serwis do mycia Z  wybornej porcelany , po 
zł. 4 .50 , 6 .50 i 8 .5 0 ; złocony po zł. 9 do 12.

Maszynki do kawy najlepszej jakości, dla je ­
dnej osoby po 90 c t ; dla 2 osób 1 zł. 20 
ct,; dla 4 osób 1 zł. 50 c t ; dla 6 osób 
1 zł 80 ct.; dla 8 osób 2 zł.

Tacki do kawy i herbaty, para od 1 2  ct. po­
cząwszy. Miednice, dzbanki, naczynia nocne, 
półmiski i talerze, wazy na kwiaty i wa- 
zonki, tudzież 1.000 inuych przedmiotów 
porcelanowych po zadziwiająco tanich cenach,

SIECZKARNIE —
w  lO  r o z m a l t y o b .  g a t u n k a c l i .

Maszyny nasze pierw szą nagrodę otrzymały w r. 1 8 7 4  
Brema 1874. — SREBRNE MEDALE — Miilheim n. R. 1874.

P o r ę c z a m y  z a  d o b r y  to w a r  i t r w a ł y  m a te r y a t  za i 4 -d n io w ą  p r ó b ą •

„MmepYa-Hutte44, A. Orimmel Comp. 
Fabrik landw. Maschinen und Eisengiesserei in I t a i g e r  (Nassau)

Poszukuje się ajentów. K a ta lo g i  i lu s tr o w a n e  g r a t i s  i  f r a n c o .
1978 2—5

b a  jr

Ił! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!

'i-S a
'£■£ g'O ^ 8c °a Cu c« ra ... 
N  o  fl

P ra w d z iw ą  pom oc! ❖
nawet w wypadkach, które dotąd urągały wszelkim lekarstwom, 
udzielają bez injekcyi żywego srebra lub jodu. niezawodnie i

szybko osławione

Praparates Minerales
w  z w ią z k u  z G -e la tin e -M a tic o

a to : Doza 1. w  słabościach tajemniczych i skutkach tychże, — 
w zastarzałych upławaoh, stryhturach, świerzbiących 
wysypkach, zaskórnlkach, ropiąoych pryszczach na nosie, 
boleściach w  ustach i  szyi, i t. d. — Cena 5 złz. w. a.:

dalej doza II.: w  osłabieniach siły męzkiej, szczególnie wskutek samo­
gwałtu. Skutki tegoż: osłabienie ciała 1 umysłu, napady epi­
leptyczne, tabes dorsalis i t. p. — Cena 10 złr. w. a.

nakoniec doza III.: w  słabościach kobiecych, upławaoh, nieregular­
nej monstruacyi, niepłodności, w bladaozce, braku krwi, 
osłabieniach olała i umyBłu. — Cena 5 zł. w. a.

Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyj emnem jest, za­
mówić i dostać można w jedynie prawdziwym gatunku w

S p e d i t io n s  - C o m p to ir  f t i r  E x p o r t - A r t i k e l
B erlin , C ., B re ite  Strasse 13.

NB. Przesyłki i korespondeneye p o d  ścisłą dyskreeyą.
Przy zamówieniach uprasza się o krótki opis przebiegu słabości.

Pobranie pocztowe do Austro-Wegier niema miejsca.
[345 21-?]

!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!
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Wielki skład komisyjny
naczynia stołow ego, tuzin od I zł. 80  ct.

począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al- 
pacca i pakfonu; tacki blaszana i t. p., po 
zadziwiająco tanich cenach.

Cenniki przesyła się na żądanie franco. 
Zlecenia uskuteczniają się jak  najściślej za 

pobraniem pocztowem. ( isso 8—13)
O p a k o w a n i e  na  w ł a s n y  kos z t .

Briider Austli, Wien
M ariahilferstrasse 22, 9tes Gewolbe.

Tylko za 4 zł. 50 ct. w. a.
dostać można J g g g ^ e a l y  g a r n i t u r  s t o Ł o w y - ^ f f  przydatny 

dla każdego domostwa, — jak długo jedm k zapas starczy.
j  1 2  s i tu k  n iezm ienn ie  b ia ły ch  l y i e l t  s t o ł o w y c h ,

Wszystkie 
obok wy­

szczególnione 
przedmioty 

kosztują 
razem tylko 

■4Ł.zl. ^ C ^ c t .  

w. a.

12 ,  ,  „ lyielt do ltatry;
I w itlk a , o k rąg ła , zaw sze b ia łe  p o zosta jąca  tacka 

do kawy lub na wodę, 10 cali w i t lk a ;
1 sitko do cukru;
1 sitko do lierbaly, n iezm ienn ie  b ia łe  z o s ta ją c e ; 
3 sz tu k  metalowych talerzy, w ielk ie  i zaw sze  

b ia ła  zo s ta ją c e ;
6 sz tu k  widelców stalowych :
6 sztuk nożów stalowych;
1 obcążka do cukru;
2 sz tu k  licktarzy metalowyck, niezm iennie białe; 
1 p ię k n a  chochla do m leka, „ „
1 p ię k n a  chochla do rosołu , „ „

Wszystkie 
obok wy­

szczególnione 
przedmioty 

kosztują 
razem tylko 

| - S Ł z I . » O c t .

w. a.

Ranem  4l7  sztuk. — Cena -E  zł. S O  ct.
d o s t a ć  m o ż n a  -ul (4085 3—?)

Metallwaaren-Ausverkauf, Wien, Adlergasse 12.
fcaBgaHaBBBBSBESIKSiMBMiaaiaB^SM^^

Z  d rukarni E .  W in ia rza  we Lwowie.


